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Za redaTicyą odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Adinini8tr3Cya’ Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy 
Wilhelmowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
^chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
'} poświętnych.

Cena ogłoszeń (inseratów): 
od wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza

drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).
Listy

, Redakcyi, Adininistracyi i Ekspedycyi winny być 
frankowane.

Czwartek, 24Imaja!?1822*
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
raieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi, 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

G

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej), można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn.

nadsyłane Redakcyi
Rękopisma 
nie zwracają się i niszczone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2.
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoneen-Bxpedition. „Inyalidendank Joenren- 
atrasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie K. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. W rlesze-

wie: L. Zhoralski.

P 0 Z N A N, 23 maja.

O stanowisku, jakie w przyszłości zajmie Austrya 
w obec kwestyi wschodnićj i Rosyi, najrozmaitsze jak 
krążyły tak krążą, jeszcze do tćj chwili wieści. Według 
jednych Austrya w ścisłćm jest przymierzu z Rosyą i 
Niemcami i dla tego spokojnie patrzyć może na bieg wy­
padków. Wszystko bowiem ma już być ułożone między 
temi mocarstwami a nawet przysposobiono się już na naj­
rozmaitsze ewentualności. Że tak jest, że w istocie ści­
słe między trzema cesarzami istnieje przymierze, prze­
mawiać ma za tćm nasamprzód to, że Austrya nie myśli 
nawet o uruchomieniu swój armii, zabezpieczeniu swych 
granic, czegoby z pewnością nie zaniedbała, gdyby nie 
dowierzała Rosyi — a potćm przemawiałaby ta okoli­
czność, że Austrya, jakkolwiek neutralna, w obec toczą- 
cćj się wojny w istocie nie jest neutralną, ponieważ au- 
stryackie koleje żelazne przewożą dla Rosyi broń, ży­
wność i najrozmaitsze zapasy wojenne. Tego zdania nie 
podzielają znów inni i utrzymują, że Rosya dała wpra­
wdzie pewne przyrzeczenia, ale że przez to nie jest jeszcze 
zakreśloną przyszła postawa Austryi, lj>o któż przewidzieć 
może, co zajdzie jeszcze, czy wypadki pójdą przewidzia­
nym torem, co zrobi Anglia, co się stanie w Serbii — 
a Serbia jako granicząca z posiadłościami austryackiemi 
najczulszą ma być stroną Austryi. Które z tych zapa­
trywań jest prawdziwe, — trudno osądzić. Zaznaczyć 
tylko należy, że podczas kiedy dawnićj kołysano się na­
dzieją, że Austrya nie wystąpi z biernego stanowiska, 
dzisiaj rozchodzą się wieści, iż ta sama Austrya zmuszo­
ną będzie wbrew nawet swojój woli przystąpić do akcyi. 
Zmusi ją do tej roli czynnćj — jak utrzymują — ogło­
szenie niepodległości Rumunii a potćm prąd wojenny, 
jaki objawiać się zaczyna w całćj Serbii. Pisano wpra­
wdzie dawnićj, że Serbia ścisłą zachowa neutralność. — 
Fremdenblatt twierdził nawet, że carsko-rosyjski 
konsul Karcow miał z polecenia swego gabinetu jak naj- 
goręcćj rządowi serbskiemu przedstawiać, ażeby nie brał 
udziału w wojnie i nie zachęcał w niczćm stronnictwa 
wojny. — W tym samym duchu odzywała się także 
Agence Generale Russe. Dzisiaj jednakowoż 
donoszą z Białogrodu, że usiłowania powstrzymania za­
pału wojennego nie odnoszą pomyślnego rezultatu. Książę 
Milan, jaL. ..zapewniają, ulegając wpływowi wojennego 
stronnictwa, udać &ę ma wkrótce do Plojeszti i oświad­
czyć tam carowi Aleksandrowi, że Serbia po ogłoszeniu
niepodległości Rumunii neutralną nadal pozostać nie może 
i że akcyą swoją rozpocznie także proklamowaniem swój 
niepodległości. Bądź jak bądź — odzywają się na to 
dzienniki wiedeńskie — zbliża się cbwiiai jak się zdaje 
nie przewidziana, w której porzucimy nasze dolce far- 
niente.

Z teatru wojny nie tylko nie odtneramy żadnych 
ważniejszych dzisiaj wiadomości, ale pisma petersburgskie 
zapewniają nas nawet, że ich tak rychło spodziewać się 
nie należy, jak tego pragnie publiczność rozciekawiona. 
Nad Dunajem potrzeba wiele czasu, ażeby wojsko doprowa­
dzić na linią, ponieważ tam jedna tylkey prowadzi kolćj że­
lazna. W Azyi prowadzą się działania na płaskowzgórzach 
wzniesionych na 4 do 6 tysięcy stóp nad powierzchnią 
morza. Wąwozy przedstawiają tam' nadzwyczajne tru­
dności a niedawno jeszcze mnóstwo leżało śniegu, w sku­
tek czego deszcze utrudniać mają wstępne ruchy. — Jakie 
zaś będą te wiadomości pochodzące ze źródła rosyjskiego, 
o tćm przekonywa nas telegram, jaki zamieszcza z Pe­
tersburga Biuro telegr. Wolffa. Otóż wyszło 
rozporządzenie, na mocy którego wszystkie doniesienia 
z teatru wojny o ruchach armii, potyczkach i operacyach 
przesłane być winny nasamprzód do Petersburga, gdzie 
pójdą pod rewizyą jeneralnego sztabu. — Jak się zdaje, 
przekroczenie Dunaju wtedy dopićro nastąpi, skoro car 
ponownie przyjedzie do armii. Przyjazd jego wyznaczony 
na dzień 2 czerwca.

Jeśli wiarę 'dać można temu, co donoszą z Caro- 
grodu, powstanie na Kaukazie sroży się co raz więcej 
z dniem każdym i groźniejsze przybiera rozmiary. Ażeby

Komedyanci życia.
powieść węgierska

M. Jókaja.
Na mocy autoryzacyi jeneralnćj

przełożył
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, (Ciąg dalszy. Zobacz nr. 294, 296, 297, 298, 2. 3, 4, 9, 10,
!J> 12, 14, 15, 17, 18, 20 "3, 25, 32, 34, 35, 37, 38, 39, 40, 41,

45 55, 56, 57, 64, < 16, 67, 68, 69, 71, 72, 73, 74. ' 76,
■, 81, 84, v 6. 87, 92, 93, 96, 97, 98, 99 
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Baronówna Pompeja wyprowadziła Leona i..> weran- 
zed pałacem. Tam us dła na ławeczce, prosząc 
i, aby usiadł obok niej. Było to naturalnie miej- 

arocze. Światło lamp i pająków z wnętrza pałacu 
¡dzierało się tu przez gęste liście krzewów ozdobnych, 

ląia zakochana zaledwie mogłaby była obrać miejsce 
w.igcej do słodkich marzeń usposabiające. Tu nikt ich 

podsłuchać. Z salonu dochodziły dźwięki mu-

— Pan mniemasz, żem cierpiąca, dla tego pan się 
We Pytasz; tamci są pełni współczucia, bo wiedzą, żem

przytłumić to powstanie, miano powołać rezerwy trzeciej 
klasy kozaków dońskich w ilości 150,000 ludzi, którzy 
wysłani będą na Kaukaz.

O innej sprawie, równie zajmującćj w tćj chwili pu­
blicystykę europejską jak kwestya wschodnia, to jest o 
zmianie gabinetu francuzkiego, tyle tylko powiedzieć mo­
żemy, że przesilenie gabinetowe spowodowane zostało 
wpływami klerykalnych stronnictw. Germania u- 
trzymuje nawet, że Papież zagroził marszałkowi zer­
waniem stósunków dyplomatycznych z Francyą, gdyby 
p. Jules Simon dłużej miał pozostać prezesem gabinetu. 
Jak pod właściwą piszemy rubryką, nowy gabinet na 
sposób amerykański korzysta ze swoich ¡rządów, to jest 
uprząta czćin prędzćj prefektów i innych urzędników re­
publikańskich. Na wczorajszćj naradzie, tak donoszą z 
Paryża, podpisał marszałek Mac-Mahon mnóstwo dekre­
tów, powołujących znaczną liczbę nowych podprefektów 
i jeneralnych sekretarzy. Z tą pracą rozdawania dymi- 
syi swoim podwładnym najprędzej podobno załatwi się 
minister spraw wewnętrznych. Ważny urząd dyrektora 
publicznego bezpieczeństwa w ministerstwie spraw we­
wnętrznych dostał się już w ręce znanego bonapartysty 
p. Le Roux, dyrektorem biura prasowego zostanie do­
tychczasowy zastępca paryzkiego jeneralnego prokuratora, 
p. Campenon. Że większość prasy francuzkićj nie jest 
zadowoloną z takiego gospodarstwa i oburza się na po­
stępowanie marszałka prezydenta, — powtarzać nie ma 
potrzeby. Pocieszającą jest tylko rzeczą, że w obec 
otwartćj wojny, wypowiedzianćj większości republikań- 
slcićj izby deputowanych, — departamenta, jak to za­
pewniał na posiedzeniu frakcyjném Gambetta, zachowują 
się spokojnie, ufne w ostateczne zwycięztwo republikań- 
skićj sprawy.

ic Jakie to pewne, autentyczne mają 
wiadomości dzienniki niemieckie i jakie wiadomości, ro­
zumie się, z złą wiarą lub w najgrubszćj niewiadomości 
o nas i naszych stósunkach rozszerzają, poucza kore- 
spondeneya oryginalna z Carogrodu do Kol n. 
Z e i t u n g. Z nićj dowiadujemy się następujących 
ciekawych historyi: „Werbunek ochotników prowadzi 
się z wielkim zapałem a dawno projektowana formacya 
legionu polskiego przychodzi obecnie do skutku pod do­
wództwem byłego austryackiego oficera w tureckiej słu­
żbie, Artura Zimermana. Zebrało się około 250 
legionistów rozmaitej narodowości, jako to Polaków, 
Niemców, Francuzów, których pomieszczono w koszarach 
Dawad paszy. Jednocześnie wystąpił polski komitet, 
składający się z tureckiego pułkownika Bohdano­
wicza, inżyniera Holza, Brzozowskiego i So- 
k u 1 s k i e g o oraz jezuity Ławrynowicza, który 
wydał odezwę do braci na wygnaniu, wzywającą ich, 
aby chwycili za broń dla zerwania kajdan, w których 
jęczy ich ojczyzna, i do walki pod chorągwią białego 
orła w obronie przyjaciół Turków. Komitet od dawna 
jest w związku z głównym komitetem polskićj emigracyi 
w Genewie, zkąd płyną instrukeye. Od tego najprzód 
wysłanym był jako emisaryusz hr. Raczyński, aby 
z W. Portą zawiązał rokowania. Ten przecież wkrótce 
odjechał, aby się w Warszawie z hrabianką Krasiń­
ską ożenić, następnie wyjechał do Hiszpanii; utrzymują 
tu, że pobyt Midhada paszy w Hiszpanii miał na celu po­
rozumienie się z rzeczonym emisaryuszem. Mówią, że 
hr. Raczyński wkrótce tu powróci, aby kierunek nad 
interesami polskiemi objąć, od czego jednak przez po­
wyższy ożenek rodzina jego odciągnąć go chciała. Hr. 
Działyński, znany z rewolucyi r. 1863, miał do 
rozporządzenia komitetu dać znaczny kapitał, sam prze­
cież postanowił zdała się trzymać od wszelkiój akcyi. 
Książę Jabłonowski z Krakowa, który już dawniej 
miał stósunki z W. Portą, i hrabia Oksza, obecnie 
w Galicyi zamieszkały, który aż do r. 1872 prawie ofi- 
cyalne stanowisko jako reprezentant polskiego narodu 
przy W. Porcie zajmował, udają się jako einisaryusze 
do Paryża i Londynu, aby tam w celach agitacyjnych 
działać. Na głównego dowódzcę tworzącego się legionu,

nie cierpiąca, lecz pełna nienawiści ! A przytćm tak 
niewinną stroję minę? Może pan wcale się nie domy­
ślasz, że pierwszym przedmiotem mojćj nienawiści jesteś 
pan sam.

— Ja? . .. Cóż zrobiłem, żem ściągnął na sie­
bie nienawiść pani?

— Niczćm, cobyś pan był zrobił, lecz tćm, czegoś 
pan nie zrobił. Kiedyż pan widziałeś księżnę Rafaelę?

— Po raz ostatni w czasie wyborów.
— Gdyś pan zajął miejsce Alienora Nornensteina. 

Dla czegóż nie zająłeś go pan zupełnie?
— Baronesse?...
— Czyś nie dostał pan wtedy chorągwi wyszywa- 

nćj? Otóż mógłbyś pan był dostać i rękę, która wy­
szywać ją pomagała.

— Bardzo pani się myli.
— Nie — nie mylę sięl Pan tylko tchórz! Nie 

umiesz pan korzystać z sposobności 1 Była dumna wzglę­
dem pana. Ale czyż to pan nie dostrzegłeś jeszcze, że 
ta bogini względem każdego jest uprzejma, przystępna, 
a tylko względem pana dumna? A to dla tego, że aż 
do ostatniego włoska zakochana jest w panu ! Ta duma 
jest tylko maską, która ma pokryć jćj uczucie, że jest 
ujarzmiona przez pana. A pan nie miałeś odwagi po­
znać się na tóm!

— Ależ księżna zaręczona z kim innym!
— Który równy jćj rodem; a pan nie śmiałeś za­

jąć jego miejsca. Lękałeś się pan, nie zdobyłeś się na 
odwagę, by stać się panem kobiety, którćj kołyska stała 
pod dachem książęcym. W panu tedy nienawidzę tchó- 
rzliwość mężczyzny — w księżnćj zaś energią kobiety! 
Piękna księżna taki zrobiła sobie rachunek: Jeśli wy- 
biorę tego, dla którego pałam, będzie moim panem, u- 
jarzmicielem; wezmę zaś owego drugiego, z którego 
szydzę, będę miała w nim niewolnika i igraszkę. Za-

dla którego przeznaczyła Porta czterdzieści tysięcy ka­
rabinów i sto dział, jest przeznaczony Wróblewski, 
który w czasie paryzkiej komuny po śmierci Dąbrowskie­
go objął naczelne nad komunistami dowództwo a obe­
cnie mieszka w Londynie. Sułtańskie irade nadaje kor­
pusowi temu prawo walczenia pod chorągwiami polskie- 
mi. Koniecznćm przecież w sprawach polskich jest rozdwo­
jenie, i tu więc ono ma miejsce. Niejaki Saint-Clair 
(Czengler) starał się dla siebie korpus zebrać i, jak tyl- 

*ko zgromadził 60 ludzi, udał się ubrany w odpowiedni 
mundur do koszar Dawad paszy i chciał tam dowództwo 
objąć. Lecz został ztamtąd wypędzony, przyczćm mu 
wprost oświadczono, iż uważają go za rosyjskiego szpie­
ga. Do węgierskiego legionu zgłosiło się dotąd zaledwie 
trzydziestu kilku ludzi. Jenerał Klapka, którego 
na dowódzcę tego oddziału wyznaczają, jest tu oczeki­
wany. Nie myśli przecież przyjąć rzeczonego dowódz­
twa; plany jego dalćj sięgają.“

Szczegóły tćj korespondencyi istotnie przypominają 
nam mutatis mutandis ów sławny telegram 
z roku 1863 w Schlesische Ztg. z pola bitwy. 
Hr. Edward Raczyński, hr. Dziatyński, ks. Jabłonowski, 
hr. Oksza, Wróblewski, dalćj St. Clair, którego Bóg wie, 
dla czego Czenglerem nazywają — jaka to piękna mo­
zaika a jaka w nićj złożona głęboka znajomość stósun­
ków naszych i ludzi!

Inna znów korespondeneya Koln. Ztg. donosi, 
że w Carogrodzie tworzy się polski pułk huzarów; liczy 
już 180 ludzi po większój części młodzieży szlacheckiój 
polskićj, dalćj Węgrów, Austryaków, kilku Belgów i sze­
ściu lub siedmiu Niemców. Dowodzi pułkiem tym Ar­
tur bey Zimerman, obecnie pułkownik turecki, 
który odznaczył się w czasie wojny krymskićj jako wa­
leczny kondotier.

Tworzy się i angielski legion, nad którym ma do­
wództwo p. Lennox.

S. Peters. Wiedomosti dowodzą znów, że 
formujący się legion polski w Carogrodzie jest sprawką 
Ańglii, która dała na to pieniądze. Dalój, że mityng 
w sprawie polskiej, jaki odbył się w Londynie dnia 13 
maja, urządzili ajenci hr. Beaconsfielda. Taka oto, mó­
wią S. Peters b. Wiedomosti, jest neutralność 
Anglii. Używa ona wszelkich środków, byle szkodzić 
Rosyi, a w liczbie tych nie cofa się i przed użyciem re­
wolucjonistów polskich. W tym samym celu, w celu 
szkodzenia Rosyi i paraliżowania jćj planów, ponieważ 
przekonana, że Rosya nie złoży oręża, dopóki nie urzą­
dzi odpowiednio Bułgaryi, zaprojektowała Porcie, aby 
wypuściła w dzierżawę wszystkie dochody cerkiewne i 
klasztorne Bułgaryi, czyli materyalnie wyssała Bułgaryą. 
Toż samo ma się zrobić w Hercogowinie i Bośiiii. — 
W tym samym celu, nie śmiejąc wystąpić orężnie prze­
ciw Rosyi, podnosi Anglia obecnie kwestyą o demarka- 
cyjnej linii, jaką to kwestyą, jak łatwo domyślić się 
można, rząd nasz, mówią S. P. Wiedomosti, z po­
gardą odepchnie.

Co do owój linii demarkacyjnćj piszą w augsburg. 
A11 g. Ztg. co następuje:

Co do rokowań pomiędzy Rosyą a Anglią, które mia­
łyby na celu ustanowienie linii demarkacyjnćj rosyjskićj 
akcyi przeciw Turcyi, występuje przeciw nićj ta właśnie część 
prasy, która najwięcćj przyczyniła się do tej wątpliwćj 
natury kombinacyi. Gdy przy obradach nad rezolucya- 
mi Gladstona w angielskićj izbie niższśj podsekretarz 
stanu Cross wskazał na niektóre punkta, do których 
Anglia główną przywięzuje wagę, czytać można było w 
niemieckich dziennikach, że odnośne wyjaśnienia da rżąd 
angielski dworowi petersburgskiemu. To był początek 
owej sławnej linii demarkacyjnćj, powstałćj pod wraże­
niem podróży hr. Szuwałowa z Londynu przez Friedrichs- 
ruhe do Petersburga. Ze myśl ta nie mogła być wcie­
loną, naturalną było rzeczą. Zaręczenia Rosyi, że ani 
Egiptu, ani Carogrodu, ani Persyi nie ma na myśli przy 
swej akcyi, dałyby się może łatwo pojąć, lecz jakiż 
geograf polityczny zdoła powiedzieć, pod jakim stopniem 
rozpoczyna się zagrożenie Carogrodu lub Persyi? Czy 
przekroczenie Bałkanu jest zagrożeniem Carogrodu? 
I cóżby dała Anglia za takie przyrzeczenia ze strony

trzymam ich obu: niewolnika dla tytułu, zdobywcę dla 
serca; tak będzie najlepićj.

— Baronesse, krzywdzisz pani własną płćć.
— Moje oskarżenie jest słuszne przeciw całćj płci 

żeńskićj! Powiedz pan sam: czy pan naprawdę sądzisz, 
że jest na świecie kobieta, któraby kochać mogła Alie­
nora Nornenstein ? Rozumiesz pan ... kochać 1 być szczę­
śliwą z myślą o nim? Pan nie sądzisz! Błyszczeć jego 
nazwiskiem, jego tytułem ... tak, to co innego. To tćż 
wszystkie są nim jak opętane! Ale owa dama ma 
nietylko swą dumę, lecz i swoje zachcenia, co oboje da 
się z sobą pogodzić. Bywało już, że z imienia „Alie­
nora“ robiono „Leona;“ można to nawet bez sztucznych 
ogni. A panu czy dobrze z taką rolą ?...

Leon badawczo spojrzał Pompei w oczy, zadając so­
bie pytanie, czy to tylko komedya, czy tćż prawdziwe 
uczucie.

— O, my kobiety mamy w tym względzie instynkt 
nie mylny. Pan w Rafaeli równie zakochany jak ona w 
panu. Gdyby była panu obojętna, byłbyś pan zawsze 
naokoło nićj i umizgałbyś się do nićj mocą prawa, 
które znajomość nadaje. Ale pan uciekasz od nićj a 
tćm samem zdradzasz się. Dla czegóż nie unikasz pan 
innych kobiet? Na przykład mnie? Albo tćj lub owej 
innej ?... Bo nie lękasz się pan nas !

— O, i owszem, baronesse! Przysięgam pani, 
lękam się pani tak, że najchętniej zaraz złożyłbym 
broń.

— Byłoby to wielkie głupstwo! Wszakże ja nie 
chcę zrobić sobie z pana męża. Cóżbym ja dopięła z 
panem? Baronówna za biednym urzędnikiem, które, sa­
ma musi prasować sobie suknie! Nie, nie, do takich 
màrzefi nie przywykłam. Moja dusza dumna nie znaj­
dowałaby upodobania w własnćm szczęściu — jćj po­
trzeba paść się boleścią serca cudzego. Nie, mój panie...

Rosyi? Wszystko to nie mówi na korzyść linii demar­
kacyjnćj, z którą już niekorzystne zrobiła doświadczenie 
Anglia przy rosyjsko-angielskićj linii demarkacyjnćj w 
środkowćj Azyi.

Do augsb. Allg. Ztg. o legionach cudzoziemskich 
piszą co następuje:

„Jeżeli gdzie w Europie lub innćj części świata wy­
buchnie obecnie wojna, zaraz zbiega się tam mnóstwo 
awanturniczych i skorych do boju oficerów, ofiarując 
swoje usługi. Przeważna część tych panów życzy sobie 
tylko zatrudnienia i, co im więcćj jeszcze się podoba, 
wysokićj gaży, a właściwy cel wojny jest im zupełnie 
obojętny. Otóż i do Turcyi mnóstwo zbiega się ofice­
rów, szukających służby i pragnących zarobić pieniądze, 
którzy co do ostatnej rzeczy a naj ważniej szćj dla nich, 
w grubym są, mćm zdaniem, błędzie. Pomiędzy szuka­
jącymi obecnie służby u Turków cudzoziemcami, wy­
mienić należy przedewszystkiem kilku Węgrów, którzy 
nagle zrobili odkrycie, że są bliźniętami Osmanów, a 
dalćj awanturniczy Polacy, którzy Bóg wie w których 
już bili się wojnach, bochaterowie włoscy, co służyli pod 
Garibaldim, rozmaici Niemcy i kilku, lubo najmnićj, An­
glików. Ostatni przyjmą pewno służbę na tureckićj flo­
cie wojennćj, łub pójdą do osobnego korpusu walczącego 
w Armenii, bo posiadają zbyt wiele narodowćj dumy, 
aby walczyli w szeregach tureckićj legii zagranicznćj, 
złożonćj.z najróżnorodniejszych, często bardzo nieczystych 
żywiołów. Że taka legia zagraniczna złożona przewa­
żnie z Węgrów, Polaków i Niemców, tworzy się, jest 
rzeczą niewątpliwą. Obecnie posiada padyszach dwa 
pułki kawaleryi, złożone z samych cudzoziemców, głó­
wnie dezerterów z rosyjskiego i austryackiego wojska 
polskićj narodowości; liczba tych pułków cudzoziemskich 
w najbliższym czasie znacznie pomnożoną będzie. Utwo­
rzoną będzie prawdopodobnie legia zagraniczna w sile 8— 
10,000 różnćj: broni, na którćj czele stanie znany wę­
gierski jenerał Honwedów, Klapka, bawiący obecnie 
w Carogrodzie. Że taki mięszany korpus cudzoziemski 
bić się będzie mężnie, nie ulega żadnćj wątpliwości, lecz 
czy szeregowcy i oficerowie tego korpusu zadowolą się 
przez długie miesiące samą tylko żywnością bez gaży, 
jak to obecnie czynią pułki tureckie bez szemrania, 
wielce wątpliwą jest rzeczą. Otwarcie powiedziawszy, 
nie mam żadnych sympatyi dla wszystkich takich legii 
zagranicznych, którym miałem sposobność przypatrywać
się w różnych krajach i za żadną cenę nie chciałbym 
być oficerem w takiój legii zagranicznej. “Nie pojmuję 
w ogóle, jakim sposobem będzie mogła W. Porta płacić 
taką legią. Skarb zupełnie jest wypróżnionym a cała 
gotówka, jaką tylko zebrać zdołano, obracaną bywa na 
zapłatę za broń zagranicznym dostawcom, tak że dla 
cudzoziemców oficerów i żołnierzy mało pozostanie brzę- 
czącćj monety i będą się mnsieli zadowolić papierkami 
bez wartości. Legia ta zagraniczna zresztą będzie miała 
zupełnie odrębne zadanie i wysłaną będzie na osobny 
teatr wojny. Skoro tylko szeik-ul-islam rozwinie sztan­
dar Proroka i ogłosi wojnę świętą przeciw chrześcianom 
— co bez wątpienia nastąpi obecnie — cała ta wojna 
będzie wojną religijną, w którćj fanatyzm muzułmański 
stanowić będzie główną siłę Turcyi, a wtedy niemożebną 
będzie rzeczą, aby chrześciańskie pułki cudzoziemskie 
walczyły obok sfanatyzowanych pułków osmańskich i 
szły do walki z hasłem tureckićm na ustach: „Allah 
il Allah!“ Już sami żołnierze tureccy nie walczyliby 
obok giaurów i wypowiedzieliby posłuszeństwo chrze- 
ściańskim oficerom, skoro ich religijny fanatyzm zostanie 
rozbudzonym. Legia zagraniczna przeto użytą będzie 
prawdopodobnie przeciw Persyi lub Grecyi i będzie o- 
perowała samodzielnie, co tćż jest bez wątpienia rzeczą 
najwłaściwszą. Że Persya, zamieszkała przez sziickich 
(dyssydentów) mahometan, którzy nienawidzą prawo­
wiernych wyznawców Proroka, podburzaną jest obecnie 
przez Rosyą i wojnę wypowie padyszachowi, jest rzeczą 
niewątpliwą. Zwołano już podobno pod chorągwie do 
20,000 perskiego żołnierza, który nie odznacza się wpra­
wdzie dzielnością, lecz może zgotować W. Porcie nie 
małe trudności w Armenii a przez to utrudni znacznie 
trudne już położenie padyszacha.

panna Falbenheim nie zalicza pana do bólów 
serca własnego: ale czy żona Alienora Nornen­
steina nie sprawiałaby boleści sercu żony Leona Zar- 
kaniego, jest to pytanie, na które odpowiedzieć sobie 
nie umiem.

Słowa te miały wszelki pozór niebezpiecznego wy­
znania.

— Baronesse, nigdy to dobrze podpisywać we­
ksel, choćby na termin jak najdłuższy; chwila płatno­
ści zawsze kiedyś nastanie.

— A wtedy?
— A wtedy trzeba zapłacić.
— A któż z nas obojga jest dłużnikiem drugiego?
— Ja nim jestem, baronesse; wyznaję.
— Z przeszłości nie. Rachunek z przeszłości już 

zamknięty; wszystko zapłacone. Uczyniłeś pan, czego 
pragnęłam, i wówczas miało to skutek, ale co się tyczy 
przyszłości, powiadam panu, tak głęboko tkwisz pau w 
długu u mnie, że w tćj chwili żadne z nas obojga nie 
zdołałoby jeszcze obliczyć tego długu. Jeśli Rafaela 
Etelwary wyjdzie za księcia Alienora, nie pozostanie mi 
nic jak pójść do klasztoru.

— Ależ to same krańcowe ostateczności!
— No, byłaby jeszcze inna droga wyjścia, ale nie 

posiaddm do nićj dosyć dobroci serca. Bo wierzaj mi 
pan, potrzeba serca anielskiego, by obrać sobie za za­
danie życia zgotowywać innym tylko radość, a samćj 
odbierać wzgardę w nagrodę. Ale nie mówmy o tćm. 
Jeżeli pan dopuścisz, że Alienor Nornenstein ożeni się z 
Rafaelą, będę pana nienawidziła, jak tylko nienawidzieć 
zdolna dziewczyna mężczyznę, któremu się zwierzyła, że 
ma serce, a który — a który lekceważył sobie to wy­
znanie! (Ciąg dalszy nastąpi.)

----------*(¡«>¡»<33*----------



Przeciw Persyi właśnie mogłyby być węgierskie i 
polskie bataliony i szwadrony najlepićj użyte a prawo­
wierni Muzułmanie cieszyć się będą, patrząc na wzaje- 
ne mordowanie się Giaurów i Sziitów. Również niewąt­
pliwą jest rzeczą, że Grecya wypowie wojnę padysza­
chowi, skoro Rosyanie przekroczą Dunaj i wejdą do Buł- 
garyi. Że Grecya podkopane swe finanse przez wojnę 
zrujnuje do szczętu i nawet w razie zwycięztwa będzie 
najzupełniejszym bankrutem, a nie zyska nic więcej, jak 
kilka kwadratowych mil górzystćj ziemi albańskiej bez 
najmniejszćj kultury, nie ulega żadnćj wątpliwości. Wy­
powiedzenie przeto wojny przez króla Jerzego padysza­
chowi uważać należy za czyste szaleństwo, na którego 
usprawiedliwienie nie da się ani jednego słusznego przy­
toczyć powodu. Krok taki mimo to nastąpi, bo skoro 
raz opanuje narody fanatyzm narodowy i religijny, wszelki 
głos rozumu ucicha i szał bierze górę. Uczą tego dzieje, 
a synowie nasi i wnuki zrobią jeszcze nieraz to samo 
doświadczenie. Czyż w ogóle ta cała wojna Rosyi z 
Turcyą nie jest oczywistćm szaleństwem? Bo nawet w 
razie zupełnego zwycięztwa nie zyska nic takiego, coby 
jćj w części wynagrodzić mogło liczne i ciężkie ofiary z 
krwi i mienia, a mimo to wypowiedziała Rosya Turcyi 
wojnę i naród rosyjski przyjął z entuzyazmem prokla- 
macyą cara.

Żadnćj nie może ulegać wątpliwości, że Grecya zbroi 
się na gwałt i że naród grecki sfanatyzowanym już jest 
znacznie. Z żyjących w Carogrodzie Greków bardzo 
wielu opuściło już przed kilku tygodniami miasto celem 
zaciągnięcia się do greckich korpusów ochotniczych. Słu­
żący mój Grek, piękny i zręczny 20-to letni chłopak, 
któremu prócz nawyczek do kłamstwa i kradzieży, zwy­
kłych wad Greków, nic zarzucić nie można, wypowie­
dział mi służbę, celem zaciągnięcia się do greckiego kor­
pusu. mającego walczyć z Osmanami. Powiedział mi, że 
pop grecki w całćj gminie nakazał młodym ludziom, zda­
tnym do noszenia broni, wstępować w szeregi ochotnicze 
pod zagrożeniem odmówienia absolucyi. Tym sposobem 
i przeciw Grecyi mogłaby być użyta polsko-węgierska 
legia zagraniczna i mogłaby się do woli uganiać z Gre­
kami.“ ____________________ _

Wiadomości urzędowe.
.Radzca sądu powiatowego Scheda w Elblągu mianowa­

ny został rzecznikiem przy sądzie powiatowym w Toruniu a 
zarazem notaryuszem w departamencie sądu apelacyjnego kwi­
dzyńskiego z nadaniem mu tytułu: radzcy sprawiedliwości.

Z Warszawy, 20 maja.
(Składki forsowane na rannych Rosyan. — Potworna ofiara p. 
Feliksa Sobańskiego. — Uroczystość osady rolnej w Studieńcu. 
— Naprężona strona poboru akcyzy od okowity pękła. — Akcy­
za od tytoniu ma być reformowaną. — Nowe położenie ubez­
pieczeń ognio-rolnych. — Barania konfederacya asekuracyjna 
pod firmą żydowsko-rosyjską. — Zapowiadane na przyszły ty­

dzień nowości dramatyczne.)
(«) W zeszłćj korespondencyi wspominałem wam, 

że żona obecnego naczelnika kraju naszego hrabina Ko- 
tzebue stanęła na czele komitetu rosyjskiego tutejszego 
opieki nad rannymi wojownikami i przez dzienniki ogło­
siła bardzo czułe odezwy do wnoszenia w tym celu skła­
dek. Lecz nie na tćm koniec — tydzień ubiegły przy­
niósł nam dopićro szturm prawdziwy do naszych kieszeni 
w tym celu. Oprócz sążnistego afisza z odezwą przybi­
tego przy drzwiach pałacu Brylowskiego, gdzie ów ko­
mitet urzęduje — do wszystkich właścicieli domów pre­
zydent miasta porozsyłał listy dla zbierania składek od 
lokatorów i takież samo do wszystkich zarządów insty- 
tucyi zbiorowych. Na zaznaczenie tu zasługuje, że wszy­
stkie te odezwy wydane i wydrukowane są jak najczyst­
szą polszczyzną — 0“ języku urzędowym, który w tak 
gwałtowny sposób we wszelakich stósunkach uczuć dają 
nasze sfery urzędowe — zapomniano tą rażą, jak bodaj 
zawsze wtedy będzie, gdy od nas ofiar i pieniędzy po­
trzebować będą. *)

O ile z tego, co dotąd, o zrobionych ofiarach wia­
domo, jeden tylko obywatel ziemski p. Feliks So­
bański— dziedzic obszernych dóbr Gurowa i wielu 
innych tu w Królestwie i na Ukrainie, ztamtąd pocho­
dzący lecz tu z hrabianką Łubieńską ożeniony, odzna­
czył się swą ofiarą 10,000 rubli srebrem wnosząc w tym 
celu. Rozumie się, że podobny nadzwyczajny dar w celu 
zupełnie obcym krajowi kazał opinii szukać motywów i 
jako takie podają staranie się u rządu o zamienienie dóbr 
Sobańskiego na ordynacyą dla najstarszego syna — w 
czćm hrabina Kotzebue obiecała mu dopomagać, jeśli 
znaczną ofiarę na rzecz protegowanego przez nią komi­
tetu złoży. O innych znaczniejszych ofiarach ze strony 
Polaków nie słychać — a lista jednego z znaczniejszych 
domów w Warszawie, jakąśmy przed kilku dniami wi­
dzieli, prócz niezbędnej ofiary właściciela tegoż domu w 
rublach wyrażonćj, — zawiera same prawie kopiejkowe 
składki. Lecz czyż inaczćj być może, czyż rząd, który 
gnębi język i religią naszą czegoś innego od na- 
szćj dobrowolnćj ofiarności spodziewać się i wymagać 
może?

Tydzień ubiegły rozpoczął się bardzo sympatyczną 
acz bardzo skromną uroczystością w osadzie rolnćj w 
Studzieńcu. Właśnie teraz rok minął — jak osada ta 
otwartą została. To tćż zarządowi Towarzystwa, które 
ją założyło, chodziło o przedstawienie na miejscu rocznych 
rezultatów z jćj istnienia. Użył zaś ku temu pretekstu, 
drugi z rzędu domek dla nieletnich przestępców otwie­
rając, że na tymże postanowił wmurować tablicę pa­
miątkową, tytułując go: „domkiem prelegentów.“ Gdyż 
rzeczywiście przeważnie wzniesiony on został z dochodów, 
jakie przyniosły od trzech lat w wielkim poście w War­
szawie na rzecz osad rolnych urządzane odczyty. Obe­
cni na tćj uroczystości' odchwalić się nie mogą wzoro­
wego urządzenia zakładu i stanu, w jakim się przedsta­
wia l-i do tćj pory jego wychowańców. Studzieniec 
jest osadą leśną niezbyt oddaloną od drogi żelaznej war- 
szawsko-wiedeńskićj a Towarzystwu osad rolnych poda­
rowaną z obszernych dóbr gurowskich, przez tegoż sa­
mego pana Feliksa Sobańskiego, który się obecnie tak 
smutnie składką na rannych Rosyan wsławił.

Przesadzone opodatkowanie gorzelnictwa i okowity 
w Królestwie i cesarstwie, o jakićm Wam już nieraz do­
nosiłem, zaczyna wydawać spodziewane owoce. Z jednćj 
strony połowa gorzelni z tegoroczną kompanią funkcyo- 
nować przestała, z drugićj dowiadujemy się, że spodzie­
wany wpływ skarbowy z akcyzy od okowity zawiódł już 
w bieżącym roku nieopatrznych ministrów, którzy zbyt 
silnie naciągnęli strunę, aż pękła. Z Hamburga tćż, 
który głównie prowidował swe potrzeby od nas nadsy­
łaną okowitą, kupiectwo . przez miejscowego konsula 
rosyjskiego zaniosło przedstawienie do rządu rosyjskiego,

*) 1 u nas zupełnie tak samo się dzieje w takich lub po­
dobnych razach. (Przyp. Red. Dzień. Pozn.)

że ilość dowiezionćj tamże okowity w ostatnich latach 
do połowy zmalała i żąda zbadania przyczyn. W takiem 
położeniu podniesienia jeszcze akcyzy, obawiać zdaje się 
nie należałoby.

Głupi system poboru akcyzy od tytoniu w postaci 
banderoli ma być wkrótce zamieniony na mnićj kontra­
bandzie podlegający — czy zaś ta mniemana zamiana 
na lepsze nie sprowadzi zabicia przemysłu tabacznego 
i pomnożenia kontrabandy, jak to uczyniły ostatnioletnie 
reformy akcyzy od okowity, powiedzieć trudno, z u- 
wagi na idiotyczny prawdziwie sposób prowadzenia fi­
nansów rosyjskich, jakiego od lat dziesięciu jesteśmy 
świadkami.

Ubezpieczenia ognio-rolne w Królestwie z ubie­
głym tygodniem wstąpiły w nową fazę. Dzięki krakow­
skiemu Towarzystwu wzajemnych ubezpieczeń, kilkuna­
stoletnią tradycyą obywatelskićj zasługi za sobą mające­
mu, które obecnie wstąpiło w kontrakt spółkowy z 
tutejszćm Towarzystwem ubezpieczeń akcyjnćm, przed 
siedmiu laty po zniesieniu Dyrekcyi ubezpieczeń założo- 
nćm przez Kronenberga i Ordynata Zamoyskiego — z 
tendencyą zwyżkową, z jaką w ostatnich latach walczyć 
musiały nasze ubezpieczenie ognio-rolne, zerwały zdaje 
się stanowczo. Zwrot zysków na ubezpieczeniach rolni­
czych osiąganych, jaki zapewniła nowa czysto-polska 
Spółka asekuracyjna, zdawało się do grona przez nią 
utworzonego Związku ubezpieczeń rolnych sprowadzić 
wszystkich rolników krajowych, a tym sposobem dozwoli 
im osiągać jak największe zwroty. Tymczasem żydo­
wska reprezentacya moskiewskiego towarzystwa Jakor, 
która do tćj pory służyła za pokrywkę Towarzystwu 
krakowskiemu w jego tutejszo-krajowem działaniu, pra­
gnąc i nadal mimo wystąpienia z pod osłony Jakora te­
goż naszego sympatycznego Towarzystwa — pod pięknie 
brzmiącą potrzebą wywierania konkurencyi grubą dla 
siebie ściągać prowizyą, zawiązała konfederacyą ubezpie­
czeń szlachecką, którą naturalnie strzydz i nadal będzie 
a to bodaj jest główny cel tćj mniemanćj konkurencyi. 
Czy dużo się znajdzie zwolenników tćj konfederacyi ase- 
kuracyjnćj, trudno przewidzieć, baranów bowiem jeszcze 
nawet między rolnikami naszymi nie braknie; smutnym 
jest tylko objawem, że tak łatwo coś podobnego między 
szlachtą naszą, na jćj własną szkodę powstać mogło; ale 
na to nie ma środka, toćże przez niezgodę straciliśmy 
naszą samoistność polityczną — jakżebyśmy nie mieli 
przechować w naszćm łonie tćj tak zasłużonćj w dzie­
jach tradycyi?

Jako dwie nowości dramatyczne, oczekujące nas w 
nadchodzącym tygodniu, repertoar Teatrów zapowiada: 
przedstawienie sześciu dramatów Szekspira przez wędru­
jącą truppę włoską Ernesta Rossi, która sobie już euro­
pejską sławę zjednała, i wprowadzenie na scenę drugićj 
z rzędu pośmiertnćj komedyi Fredry: „D wi e b 1 i z ny.“ 
Czy ostatnia będzie miała takie powodzenie jak pierwsza, 
twierdzić trudno, gdyż obsada ról jest wiele słabszą.

Z teatru wojny.
obsadzeniu
koncentro-

mimowoli

Z nad Prutu i Dunaju.
Z nad Dunaju donoszą dziś jedynie o 

przez wojska rosyjskie rumuńskićj Oltenicy i 
waniu tutaj tak znacznych sił zbrojnych, iż 
przypuścić należy, że Rosyanie zamierzają w tćj stronie,
t. j. pod Oltenicą-Turtukajcm przeprawić się przez Dunaj. 
Jeśli w ogóle czworobok bułgarski Ruszczuk-Sylistrya- 
Warna-Szumią jest istotnym przedmiotem operacyjnym 
armii rosyjskićj, w takim razie Turtukaj byłby najbliż­
szym i pod względem lokalnym najwygodniejsżym pun­
ktem do przeprawy. Turtukaj leży nie tylko na drodze 
najkrótszćj, jaka prowadzi z Besarabii do Szumli, lecz 
mniej więcej w środku między oddalonemi od siebie o 
jakie mil jedenaście warowniami Ruszczukiem i Sylistryą. 
Wyżyny pod Turtukajem dominują wprawdzie nad brze­
giem rumuńskim, lecz niedogodność ta dla Rosyan ma 
miejsce na tych wszystkich punktach, w których zamy­
ślają Dunaj forsować. Dunaj tutaj ma zaledwie tysiąc 
kroków szerokości, zbudowanie przeto mostu w tćm 
miejscu mniejby stósunkowo wymagało materyału. We­
dle telegramu korespondenta do Daily Telegraph, 
który zaciągnął informacyi z źródła bardzo dobrego, — 
przeprawa nie nastąpi przed upływem pierwszego tygo­
dnia miesiąca czerwca. Z jednćj strony Dunaj skutkiem 
ostatnich gwałtownych deszczów znacznie znowu wezbrał, 
z drugićj zaś postanowiono przed rozpoczęciem akcyi 
stanowczćj wzmocnić siły rosyjskie, przekonano się bo­
wiem, że w dniach ostatnich nadeszły tureckićj armii 
naddunajskićj znaczne posiłki.

Turcy z podwójną w obec grożącego im niebezpie­
czeństwa zabrali się energią do wystawienia s i 1 n ć j 
armii p o 1 o w ć j, i ściągają w tym celu z warowni, z 
głębi państwa i z Carogrodu, bezustannie znaczne wojska. 
Armia ta, o ile dotychczas wiadomo, w ten sposób się 
ustawia:

Lewe skrzydło armii polowćj utworzy waro­
wnia Widyń, która zatrzyma stały garnizon złożony z 
20 batalionów, reszta zaś, t. j. 30 batalionów, zostanie 
żuytą do działań zaczepnych.

Centrum armii operacyjnej utworzy Ruszczuk, 
gdzie pozostanie załoga jedynie 20 batalionów, reszta zaś 
około 60 batalionów przyłączoną zostanie do armii po­
lowćj. Ponieważ zaś w Ruszczuku obozuje obecnie 40 
tylko batalionów, przeto drugie 40 ściągają na gwałt z 
Szumli i Carogrodu przez Warnę.

Prawe skrzydło mają utworzyć wojska Do- 
bruczy wzmocnione posiłkami z Sylistryi i Warny. — 
Główna kwatera naczelnego wodza Abdul Kerima pozo- 
staje w Szumli, gdzie tworzy się właśnie rezerwa z mu- 
stahfizów, ostatniego ■ zaciągu redifów i wojsk świeżych. 
Rezerwa ta ma wynosić 40 do 50 batalionów. Gdyby 
wojska te połączono późnićj z armią połową, wynosiłaby 
armia operacyjna w obrębie czworoboku fortecznego 
Ruszczuk-Sylistrya-Szumla-Warna około 150 batalionów 
i 30 bateryi polnych. Qbecnie daje się Turkom uczuwać 
brak dobrćj i licznćj kawaleryi. Straż nad Dunajem w 
większym odbywałaby się niezawodnie porządku i lepićj 
byłaby zorganizowaną, gdyby zarząd wojenny rozporzą­
dzał przynajmniej kilkoma pułkami kawaleryi. Rząd tu­
recki jest w tym stanie rzeczy formalnie zmuszony ape­
lować do Czerkiesów. Ostatni w wielkiej zgłaszają się 
liczbie do służby tureckiej. Czerkiesi mają być na spo­
sób kozaków podzieleni na pułki po 1000 ludzi. Ofice­
rami ich będą tureccy oficerowie, którzy są atoli zara­
zem Czerkiesami.

W tych dniach przybył do Ruszczuku pułkownik 
Kadri bey, Czerkies, który ma zorganizować dla korpusu 
ruszczuckiego dwa pułki Czerkiesów.

Odnośnie do ostatnich wypadków dochodzą nas 
dzisiaj następujące depesze:

Kalafat, 22 maja. Robią tutaj przygotowania 
do rozpoczęcia na nowo bombardowania Widynia.

Orsowa, 22 maja. W małćj Wołoszczyznie ma 
operować korpus rumuński wzmocniony małemi rosyj- 
skiemi oddziałami.

Wiedeń, 22 maja. Wedle doniesienia P r e s s y 
załoga rumuńska opuściła dzisiaj rano Oltenicę, którą 
wczoraj jeszcze obsadzili Rosyanie. Turcy nie przeszka­
dzali zmianie załogi choć z bateryi swoich mogli wi­
dzieć dobrze co się w mieście dzieje, a trzy monitory 
stały na kotwicy pod Turtukaj.

Petersburg, 22 maja. Car wyjeżdża stanowczo 
do armii naddunajskiej 2 czerwca. W otoczeniu jego 
będą się znajdowali podsekretarz stanu Hamburger i ba­
ron Jomini.

Bukareszt, 22 maja. W kierunku Aluty od­
bywa się bezustannie bardzo silny ruch wojsk rosyjskich. 
Pod Turnu-Margurelli koncentrują się znaczne siły 
zbrojne.

Bukareszt, 22 maja. Wezbrane Aluty wody 
zerwały most żelazny pod Slatiną. Dziesięć wagonów i 
jedna lokomotywa runęły w rzekę.

Lwów, 22 maja. Z Petersburga telegrafują do 
tutejszych polskich dzienników, że załogi wszystkich 
ważniejszych miejscowości na Krymie zostaną wzmo­
cnione.

Kraków, 22 maja. Wedle doniesień warszaw­
skich wysłano pospiesznie kilka pułków jednego z kor­
pusów przeznaczonych do Rumunii wraz z znacznym 
parkiem dział na Krym, gdzie obawiają się rozruchów.

Ostatnie deszcze zrządziły znowu znaczne szkody na 
kolejach rosyjskich.

Czerniowce, 22 maja. Onegdaj przechodziło tę­
dy do Rumunii znowu 40 wagonów napełnionych sucha­
rami. Od przedwczoraj wszedł w całćj Rumunii w ży­
cie nowy plan jazdy ułożony przez Rosyan.

Carogród, 22 maja. Pewną jest już rzeczą, że 
sułtan uda się z wielkim i świetnym pocztem do armii 
naddunajskićj.

Niepowodzenia, jakich doznała Turcya w Armenii 
skutkiem utraty Ardahanu, — stara się powetować 
przez wzniecenie ogólnego powstania mahometańskie- 
go na Kaukazie. Szeik-ul-islamu proklamował świę­
tą wojnę przeciw Rosyi, — by zaś rozporządzenia 
tego nieuważano za proklamowanie wojny religijnćj Ma­
hometan przeciw Chrześcianom ogłosił sułtan równocze­
śnie iradę powołującą w szeregi wojskowe wszystkich nie 
muzułmańskich poddanych W. Porty. W ślad za sło­
wami idą czyny. W zeszły piątek wysłano z Carogrodu 
na Kaukaz 10,000 wojska i 50,000 broni. Dowódcą 
tego korpusu ekspedycyjnego mianowano młodego ener­
gicznego jenerała Fazli paszę, a Mehemed bey, syn 
Szamia obejmie dowództwo nad powstańcami czer- 
kieskimi.

W Carogrodzie odbyła się dnia 21 bm. narada mi- 
nisteryalna, która zajmowała się głównie położeniem rze­
czy na azyatyckim teatrze wojennym. Jak z Carogrodu 
telegrafują ma być większa część przybywających tutaj 
z różnych stron wojsk wysłaną do Erzerum i Batum ce­
lem wzmocnienia azyatyckićj armii tureckiej.

Zi azyatyckiego teatru wojennego.
Wczoraj otrzymaliśmy w chwili, gdy część nakładu 

Dziennika była już gotową, następujące depesze z 
azyatyckiego teatru wojennego:

Carogród, 22 maja. Rząd przesyła następujące 
wiadomości: Suchumkaie dnia 18 b. m.: 5000 Rosyan 
i 700 kozaków uderzyło na Turków w okolicy Suchum­
kaie. Turcy wspierani przez flotę, pokonali ich. Sotnia 
kozaków została wyciętą. Depesza Mukhtara paszy z 
dnia 18 b. m. donosi, że walka stoczona pod Kardaghem 
między Karsem a Ardahanem wypadła niepomyślnie dla 
Rosyan.

Petersburg, 22 maja. Z głównćj kwatery armii 
kaukazkićj nadeszły następujące depesze:

S o t c z i, 19 maja. Okręty tureckie bombardują 
Ardelar. — Igdyr, 21 maja. Jenerał Tergukasow wy­
słał z Surb-Ohanes oddział do Bajazydu a to po odebra­
niu doniesienia, że Turcy zamierzają przedsięwziąć ope- 
racye przeciw temu miastu. Oddział ten doszedł do 
Bajazydu tegoż jeszcze dnia. — Wedle otrzymanych wia­
domości zamierza jeden oddział złożony z 3500 Kurdów, 
12,000 baszibuzuków i 5 batalionów z 7 działami wyma- 
szerować z okolicy na północ jeziora Van do Karaklissy 
celem połączenia się z stojącemi tutaj wojskami. —■ 
Bajazyd, 20 maja. Oddział turecki, który chciał u- 
derzyć na Bajazyd cofnął się w kierunku Vanu.

Z Rumunii.
Z stolicy rumuńskićj telegrafują pod dniem 21 bm 

H. T. B.:
Książę Karol proklamował dzisiaj niepodległość Ru­

munii i wypowiedzenie wojny W. Porcie. Tytułu króle­
wskiego ks. Karol nie przyjął jeszcze tymczasowo, 
tych postanowieniach Rumunii zawiadomiono bezzwlo 
cznie w drodze oficyalnćj ciało dyplomatyczne. Poseł an­
gielski oświadczył w imieniu swojego rządu, że upowa­
żniono go do oświadczenia, że Anglia przez wzgląd na 
traktat paryzki, nie może uznać nowego stanu rzeczy. 
Minister Cogolniceanu przesłał do mocarstw okólnik. — 
W Bukareszcie ogromny panuje zapał.

Z Bukaresztu zaś telegrafują pod dniem 21 b. m. 
do Neue freie Presse:

Izba i senat uchwaliły niezawisłość Rumunii. Wię 
kszość oświadczyła się za zaprzestaniem płacenia haraczu 
a powstały ztąd fundusz postanowiła przeznaczyć na cele 
wojenne. Izby oświadczyły się również za ustanowieniem 
dekoracyi „gwiazda Rumunii.“ Jutro powitają deputacye 
ks. Karola, jako niepodległego władzcę, a kraj cały bę­
dzie święci! uroczyście jedenastą rocznicę wstąpienia jego 
na tron.

W przedmiocie tym nadsyła nam biuro Wolffa 
następujące depesze:

Bukareszt, 22 maja- W izbie deputowanych 
złożył minister Cogalniceanu następujące oświadczenie : 
„Jesteśmy wolnym i niezawisłym narodem, aby jednakże 
uznaną- naszą niezawisłość, musimy sprawę naszą umieć 
reprezentować przed Europą.“ Izba przyjęła następnie 
jednogłośnie następujący porządek dzienny: „Izba przyj­
muje do wiadomości, że wojna między Rumunią a Tur­
cyą wypowiedziana, że związki między obydwoma pań­
stwami zerwane a tyle pożądaną niepodległość prokla­
mowano oficyalnie; izba liczy na sprawiedliwość mo­
carstw poręczających.“ Senat przyjął także jednogłośnie 
analogiczny z izbą porządek dzienny.

Wiedeń, 22 maja. Wiadomość o ogłoszeniu nie­
podległości Rumunii, mimo że nie nadeszła niespodzia­
nie, silne w kołach politycznych zrobiła wrażenie. Do­
brze poinformowane osoby twierdzą, że kontynentalna, 
nie biorąca w wojnie udziału Europa dopićro po wojnie 
turecko-rosyjskićj określi swoje do tćj sprawy stano­
wisko. _________

Z Czarnogóry i Albanii.
O siłach armii czarnogórskićj odbieramy dzisiaj na­

stępujące szczegóły: Ogółem tak zwana armia czarno­
górska liczy 27,000 ludzi, to jest 18,000 Czarnogórców,

do

6500 Hercogowińczyków i 2500 Albańczyków. Podro 
kazami ks. Mikołaja zostają atoli jeszcze: 3500 Bo<n'Z' 
ków, 8000 Mirydytów i 2500 Staroserbów. Ogólne1*' 
jednak jest przekonanie, że w chwili rozpoczęcia na ser 
działań wojennych zgłosi się pod sztandary czarnogórsk° 
z jakie 3000 Hercogowińczyków, 3000 Staroserbów 16 
tysiące Albańczyków, 2000 Dalmatyńczyków i 15 4
Bośniaków. W zwycięztwo broni czarnogórskićj njb? 
w Czarnogórze nie wątpi. W Hercogowinie ma dzisia,' 

pasza 8 batalionów mnićj, niż dawnićj. Bo 
działania zaczepnego pozostaje mu po odliczeniu załńo 
(10,000 ludzi) tylko 10,000 wojska. W Albanii rozpo° 
rządza Ali Saib pasza 45 batalionami, co się równa 30 Ooo 
ludziom. Z tych stoi w Skutari 1400 żołnierzy, w’An. 
tiwari, Aboli i Spizzy 1000, w Muricy 1700, w Spuczu 28oo' 
w Podgorzycy i Kulasie 4700, w Szabliaku i na wysnaeh 
2000, w Wielkim i Małym Brdzie 2000, wDoliane 600 
w Gusinii 700, w Puka 1000, w Hum 700, w Durazzn 
1300, w Mjet 2300, w Berane 2700, w Kolaczynie 53oo 
udzi.

Suleiman pasza bacząc na nieliczne siły, jakiemi roz­
porządza, powołał pod broń wszystkich Hercogowińczy' 
łów od 16 do 60 roku życia.

Depesze dzienników zagranicznych.
Petersburg, 22 maja. Rozporządzono, by wszy, 

stkie wiadomości wojenne o ile odnoszą się do ru- 
chów, walk i wszelkich zresztą operacyi wojsk rosyjskich 
przesyłane były pierw do Petersburga do sztabu jeneral- 
nego, który orzeknie czy depesza kwalifikuje się do 4ap 
szego przesłania. Tak samo podlegają kontroli odno­
śnego naczelnego wodza wszystkie doniesienia z miejsca 
teatru wojny. Bezwarunkowo nie wolno donosić o ru­
chach wojsk rosyjskich.

Carogród, 21 maja. Haidar effendi odjeżdża 
w tym jeszcze tygodniu w misyi nadzwyczajnćj do Te­
heranu.

Hobart pasza miał zrzec się obywatelstwa angiel­
skiego i przyjąć stanowczo obywatelstwo tureckie.

Białogród, 21 maja. W Tura Sewerynie ocze­
kują przybycia korpusu rosyjskiego. Skupczyna została 
zwołaną na 24 bm.

Wiedeń, 22 maja. Przybyło tu 120 Rosyan wy. 
dalonych z Turcyi. Rozkwaterowano ich skutkiem pole­
cenia ambasadora rosyjskiego w Hotel National. 
Jutro odjeżdżają do Rosyi.

NIEMCY.

# Berlin, 22 maja. Saksonia należy, jak wiado­
mo, do tych krajów niemieckich, które niechętnćm cią­
gle patrzały okiem na przewagę Prus w Niemczech i 
dotąd należą do najgłówniejszych oponentów tak polityki 
ks. Bismarcka jak polityki niemieckiego cesarstwa w o- 
góle. Dzienniki przeto saskie a mianowicie drezdeńskie 
chwytają każdą okoliczność, która daje im sposobność 
objawienia swćj niechęci i do cesarstwa i do kanclerza. 
Znane artykuły Grenzboten a raczćj kilka słów za­
mieszczonych z ich powodu przez Norddeutsche 
Allgemeine Zeitung podyktowały głównemu dre­
zdeńskiemu dziennikowi DresdenerNeueReichs- 
z e i t u n g ustęp następujący: „N o r d d. A11 g. Z t g. 
ignorowała dotąd artykuły Grenzboten. Wyrozu­
mieć to było można, bo półurzędowy organ w tradnćm 
znalazł się położeniu i musiał albo nie dość okazać 
szacunku dla wysoko postawionych osób, albo tćż nara­
zić sobie swych bliższych protektorów. Czego przecie 
pojąć nie można, to tego, że dziennik mieniący się ró­
wnocześnie, 1 to wcale niesłusznie zachowawczym, mógł 
wyrazić się o artykułach Grenzboten, że nie miał 
żadnego powodu do rozwodzenia się bliżej nad artykułami 
po części nader niezręcznie zredagowane- 
mi, i wspomniał o nich tylko dla tego, że wedle zasią- 
gniętych informacyi wiadomość podana przez kilka dzien­
ników jakoby ministerstwo naradzało się nad zajęciem 
stanowiska w obec artykułów Grenzboten, jest zmy­
śloną i nie ma żadnćj podstawy. Jeżeli słowa powyższe 
N o r d d. A11 g. Z t g. wymierzone są przeciwko nasze­
mu doniesieniu, że minister domu królewskiego Schlei­
nitz widział się zniewolonym do bliższego rozpatrzenia 
się w artykułach Grenzboten, to mijają się z ce­
lem, bo minister domu królewskiego nie należy do mini­
sterstwa państwa. Że gabinet pruski nie dał się złowić 
na tę wędkę, wierzymy chętnie, ale że minister Schlei­
nitz to zrobił, jest rzeczą pewną. Na większą u- 
wagę zasługuje przecież ta okoliczność, że dziennik bę­
dący w blizkich do rządu stósunkach a zwłaszcza po­
słuszny wszelkim skinieniom kanclerza — że tu wspo­
mnimy tylko jak jeszcze w miesiącu wrześniu roku 
przeszłego pisała Nordd. Allgemeine Zeitung: 
„Naprzód do Paryża!“ a potćm naraz zamilkła — ńa 
takie oszczerstwa tronowi najbliższych osób nie miał in­
nego wyrazu, jak że pomienione art. po części niezręcznie 
zostały zredagowane! Przypomina to mimowolnie epizod 
z życia księcia Metternicha, do którego przyszedł poseł 
ze skargą, że otwierają jego listy, i na dowód pokazał 
rozdartą kopertę. „To oburzające!“ — zawołał kan­
clerz i kazawszy natychmiast przywołać do siebie urzę­
dnika czarnego gabinetu przywitał go temi słowy: „Nie­
zręczny człowieku, — jakżeż możesz robić coś podo­
bnego!“

Ks. Bismarck przybył w dniu 20 bm. z rodziną swą 
zupełnie niespodzianie do Berlina. Podczas gdy pewna 
część dzienników nic w tćm nie upatruje nadzwyczajnego, 
korespondent berliński Kölnische Ztg. telegrafuje 
pod dniem 20 maja co następuje: „Ks. Bismarck przy­
był tu dzisiaj zupełnie niespodzianie. Przyjazd jego na­
gły ma być w związku z zmianą gabinetu we Francyt 
Drut telegraficzny pomiędzy Friedrichsruh a W:r 'f"- 
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Nowy rząd tymczasem stara się już o oddanych so­
bie i usłużnych pomocników do przeprowadzenia swoich 
planów. Dziennik urzędowy bowiem ogłasza już zmianę
prefektów w 62 departamentach. Czterdziestu jeden pre­
fektów usunięto zupełnie lub postawiono do dyspozycyi,
2l przeniesiono do innych departamentów. W miejsce 
pierwszych pomianowano byłych prefektów, podprefektów 
i sekretarzy jeneralnych, pomiędzy którymi znajdują się 
pp. Bouvenel, Souvestre, de Fourués, de Trący i inni. 
Dziennik ten donosi daléj, że p. Le Roux de Bretagne 
mianowany został dyrektorem bezpieczeństwa publicznego.

Prócz tego stara się rząd nowy, aby sobie zabez­
pieczyć stronnictwo klerykalne. Jak bowiem Union i 
inne ultramontańskie dzienniki donoszą, zaparł się ks. 
de Broglie znanéj noty Corres p. Havas a więc o- 
świadczył, że rząd obecny nie chce bynajmniéj pozostać 
w ¡zgodzie ze wszystkiemi mocarstwami i nie zamierza 
przeszkadzać agitacyom ultramontańskim. Ks. de Broglie 
ofiarował tćż podobno tekę sprawiedliwości byłemu mini­
strowi sprawiedliwości z dnia 24 maja p. Depeyre, otwar­
temu wyznawcy Syllabusa, — chcąc sam zatrzymać 
tylko prezesostwo gabinetu. Trudnićj daleko zjednać 
sobie bouapartystów, ci bowiem domyślają się, że hrabia 
Paryża bez wiedzy marszałka prezydenta ma z czasem 
objąć władzę. Zresztą wystosował już nowy minister 
oświecenia i wyznań okólnik do biskupów z wezwaniem, 
aby nie powiększali trudności, które ma do przezwycię­
żenia oddany im zupełnie rząd, a minister spraw wewnę­
trznych wydał już okólnik do prefektów z wskazówkami, 
jak się zachować mają.

W obec tego wszystkiego postanowiła lewica repu-, 
blikańska, aby podczas odroczenia zarząd jéj pozostał w 
Paryżu i utrzymywał nieprzerwaną komunikacyą z jéj 
członkami. Większa zaś część republikańskich senato­
rów i deputowanych pozostanie jeszcze z tydzień w Pa­
ryżu, oczekując na dalsze kroki rządu. Zebrania nie 
będą się jednak już odbywały, ponieważ unikać się ma 
wszystkiego, coby się w jakikolwiek sposób wydawać 
mogło nielegalném.

Na zebraniu senatorów lewego centrum, lewicy i 
Union républicaine, któremu przewodniczył p. Emanuel 
Arago, przyjęto wniosek p. Wiktora Hugo, aby ułożyć 
manifest, którego redakcyą powierzono pp. Arago, Ber- 
tauld i Peyrat. Manifest ten brzmi:,

„Złączone na zebraniu walném trzy grupy lewicy 
senatu protestują po dojrzałćm zbadaniu położenia, zgo­
towanego krajowi przez pismo prezydenta z dnia 16 bm. 
i skład nowego ministerstwa, przeciw postępowaniu, 
przez które w skutek natychmiastowego odroczenia par­
lamentu po odczytaniu orędzia odcięto wszelką dyskusyą 
a na korzyść ministerstwa przytłumiono wolność mó­
wnicy. Zważywszy zaś, że przesilenie wywołane bez na- 
glącćj konieczności śród głębokićj spokojności wewnętrznćj 
a w obec niepewnych stosunków zagranicy szkodzi inte­
resom i usprawiedliwia wszelakie niedowierzania, że słu­
szną jest rzeczą, aby Francyą uspokojono, — wyrażają 
mocne przekonanie, że senat nie przyłączy się do ża­
dnego zakusu przeciw republikańskim instytucyom pań­
stwa i oświadczają, że z odwagą oprą się polityce za- 
grażającćj publicznemu pokojowi.“

I członkowie lewicy izby dep. zebrali się na naradę w Ho­
telu des Réservoires, w czasie której dał p. Gambetta wyraz 
ogólnym uczuciom, jakie zebranych ożywiają, a nastę­
pnie przyjęto manifest, przez zarządy rozmaitych grup 
ułożony, który wkrótce pokrytó 350 podpisami. Mani­
fest ten brzmi:

„Drodzy współobywatele! Dekret, jaki spotkał wa­
szych pełnomocników, jest pierwszym aktem nowego mi­
nisterstwa walki, które zamyśla się oprzeć woli Francyi; 
orędzie prezydenta rzeczypospolitéj nie pozostawia już 
wątpliwości co do zamiarów jego doradzców; izby odro­
czone na miesiąc, aż późnićj będzie móżna wymódz na 
senacie dekret rozwiązania. Gabinet, który nigdy, przy 
żadnem głosowaniu nie utracił większości, puszczono 
bez wyjaśnienia. Nowi ministrowie wiedzieli, że, gdyby 
parlamentowi byli zostawili głos, dzieó'zamianowania ga­
binetu, na czele którego stoi p. de Eiroglie, byłby był 
zarazem świadkiem jego upadku. Ponieważ nie mogli 
śmy dać wyrazu publicznego naszemu nieukontentowaniu, 
przeto pierwszą naszą myślą jest udać się do was i po­
wiedzieć wam, jak republikanie Zgromadzenia narodowe­
go po dniu 24 maja, że usiłowania, ludzi, którzy ogar­
nęli dziś znowu władzę, i tą rażą będą znikome. Fran­
cya chce rzeczypospolitéj; tak przemówiła dnia 20 lu­
tego 1876 r., tak przemawiać będzie, ile razy zapytaną 
zostanie, i dla tego właśnie, że przez głosowanie po­
wszechne mają być w tym roku nowe uskutecznione wy­
bory do rad departamentowych i gminnych, chcą prze­
szkodzić objawieniu się woli narodu a nasamprzód od­
bierają głos waszym reprezentantom. Jak po dniu 24 
maja dowiedzie naród i dziś znowu swą zimni, 
krwią, swą cierpliwość i stanowczość, że niepoprawni 
mniejszość nie może go pozbawić panowania nac 
sobą samym. Chociażby jak najboleśniejszóm było 
nawiedzenie — które tamuje handel — niepokoi inte­
resa a skutek świetnych usiłowań naszych rzemiosł dla 
wspaniałćj i pokojowéj wystawy powszechnéj 1878 roku 
na szwank wystawićby mogło; chociażby narodowe nasze 
niepokoje śród zawikłań polityki europejskiéj były jak 
najcięższe, Francya nie da się obałamucić i przestraszyć 
Oprze się ona wszystkim agitacyom i wszystkim wyzwa­
niom. Republikańscy urzędnicy państwowi wtenczas 
tylko rozłączą się z ludnością, którćj zaufanie posiadają 
jeżeli odwołani zostaną z posad swoich. Ci z naszych 
współobywateli, którzy wybrani zostali do rad krajowych 
podwoją swoją gorliwość i czynność, oddanie się swoje 
patryotyzm swój, by zachować prawa i swobody narodu 
Co się nas, waszych pełnomocników, tyczy, wchodzimy 
dziś znowu w bezpośrednią z wami styczność; wzywamy was 
abyście oświadczyli, czy wolicie politykę reakcyi i awan­
tur, która bezwzględnie wszystko na szwank wystawia,

’’’walczono z taką trudnością od lat sześciu, — 
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T U R C Y A.
# Carogród, 20 maja. Rząd turecki powziął 

przez wzgląd na wzrastające choć nie blizkie jeszcze nie­
bezpieczeństwo, jakie zagraża Carogrodowi, dwie ważne 
uchwały; pierwsza odnosi się do spisania całćj mieszka- 
jącśj tutaj a zdolnej do broni młodzieży, wedle którćj 
będzie można powołać jeszeze do szeregów z jakie 75 
tysięcy ludzi zwłaszcza, jeśli pociągniętą zostanie do 
służby wojskowćj liczna bardzo służba paszów; druga 
uchwała tyczy się obwarowania Carogrodu, w którem 
musi wziąć udział cała męzka ludność. Godnem jest 
uwagi, że rada przystąpienia bezzwłocznie do obwaro­
wania stolicy wyszła od Anglii. Faktem jest, że robo­
tami fortyfikacyjnemu kierują oficerowie angielscy. Zau­
fanie zresztą, że Anglia pospieszy Turcyi na pomoc 
wzmaga się z dniem każdym. Co więcćj mówią powsze­
chnie, że flota angielska wkrótce ukaże się na wodach 
losforskich.

Przy robotach fortyfikacyjnych mają wziąć udział 
wszyscy bez wyjątku poddani osmańscy od 16 do 60 
roku życia i winni pracować darmo przez 6 dni w tygo­
dniu. —• Wyjątek stanowią jedynie kobiety, chorzy i ci 
duchowni, którzy mają miesięcznie mnićj niż 400 pia- 
strów dochodu. Kto sam nie chce wziąć udziału w ro- 
locie, musi przysłać swego zastępcę za poprzednićm o 
tćm zawiadomieniu odnośnćj władzy.

Mimo groźnego położenia wojennego parlament 
obraduje bez przerwy, przyczćm tajne posiedzenia mają 
ogromną przewagę nad publicznemi. Na pięć a nawet 
sześć posiedzeń tajnych przypada zaledwie jedno przy 
drzwiach otwartych. Chwilowo przerwano obrady budże­
towe a na ostatnich posiedzeniach zajmowano się proje- 
ctem do ustawy o stanie oblężenia. Projekt ten przy­

jęto z niektóremi drobnemi zmianami a w tych dniach 
,uż ma być ogłoszony stan oblężenia w niektórych wię­
kszych miastach prowincyalnych. Nie wiadomo, czy i 
stolica zostanie nim objętą; w tćj mierze ma się do- 
lićro naradzić rada ministeryalna.

W. Porta wydała zakaz wywozu żywności z wila- 
jetów: adryanopolskiego, aidińskiego i salonickiego. Zro­
biono jeno wyjątek dla Carogrodu, gdzie mogą być wpro­
wadzane zapasy żywności bez względu, zkąd pochodzą. 
Rozporządzenie to jest bardzo na czasie, kwestya bowiem 
chleba przybrała już w Carogrodzie groźny charakter. 
Z powodu podniesienia w ostatnich czasach cen chleba 
przyszło przed budkami z chlebem na przedmieściach w 
Gałacie, Top-Hane i Stambule do takich zaburzeń, iż 
musiała interweniować żandarmerya i obsadzić w końcu 
owe budki.

Dla zrozumienia zajść tych dodać należy, iż chlćb 
tutaj jest jedynćm pożywieniem klas niższych a podsko­
czenie jego ceny zagroziło tysiącom śmiercią głodową. 
Rząd przedsięwziął, co było tylko w jego mocy, by ceny 
chleba sprowadzić do pierwotnćj normy. I tak wszystko 
zboże, które począwszy od 7 maja bywa wprowadzanśm 
do stolicy, wolne jest od cła, a prócz tego rozkazał rząd 
sprzedać po zniżonych cenach ogromne zapasy -mąki, 
jęczmienia i ryżu przeznaczone pierwotnie na zaprowian- 
towanie armii naddunajskiej. Być może, iż uda mu się 
tym sposobem niebezpieczne zażegnać przesilenie.

Telegramy.
Racibórz, 20 maja. Rząd rosyjski zaangażował 

24 doświadczonych konduktorów kolejowych, którzy udali 
się już do Polski.

Carogród, 21 maja. Sułtan kazał zaliczyć syna 
emira Afganistanu, który jako ochotnik zgłosił się do 
służby tureckićj, do sułtańskiój głównćj kwatery.

Londyn, 21 maja. Zewsząd potwierdza się wiado­
mość o wzburzeniu panującćm na Krymie. Mieszkańcy 
mahometańscy czekają jedynie na zjawienie się eskadry 
tureckiej mającćj dostarczyć im broń, amunicyą i dowódz- 
ców, aby podnieść chorągiew powstania. Faktem jest, 
że Rosyanie na gwałt ściągają wojska do Krymu.

Ostatnie telegramy,
(Z biura Wolffa.)

— * W nocy z soboty na niedzielę dobili się złodzieje 
do domu, obok biblioteki Raczyńskich stojącego i zabrali więk­
szą partyą bielizny. Złodzieje chcieli także wnijść do lokalu 
bankierów" Hirscbfelda i Wolffa, znajdującego się na parterze 
biblioteki Raczyńskich, lecz znalazłszy okna na wewnątrz zam­
knięto i pokaleczywszy sobie o szyby ręce odstąpili od dalszych 
usiłowań.

— * W tutejszym szpitalu miejskim umarł dnia 19 bm. 
czeladnik blacharski Pachę, którego przed mniej więcej dzie­
sięciu dniami trzech czeladników nożami poraniło. Czeladni­
ków tych aresztowano.

— * Dnia onegdajszego po południu aresztowano czło­
wieka, który- podczas wszczętej z żołnierzem sprzeczki wydarł 
mu wydobyty przezeń pałasz i złamał.

— * Budowa nowego centralnego dworca niebawem 
rozpoczętą zostanie. Budowę suteren poruczono tutejszemu 
mularzowi p. Wegner za 25,000 M. Jak sutereny tak i każda 
partya gmachu ma osobno przez submisyą być wydana.

— * Naukowa komisya egzaminacyjna dla W. Księ­
stwa Poznańskiego i Szlązka składa się na rok 1877/8 z nastę­
pujących członków zwyczajnych: dr. Sommerbrodta, pro- 
wincyalnego radzcy szkolnego a zarazem dyrektora komisyi; 
dr. Hertza, profesora, dr. Rossbacha, profesora, ks. dr. 
Frieblieba, profesora, dr. Rabigera, prof., dr. Schró- 
tera, prof., dr. Diltheya, prof., dr. Weinholda prof., dr. 
Karola Ńeumanna, tajnego radzcy regencyjnego i profe­
sora, dr. Groeber a, prof.: z członków nadzwyczajnych: dr. 
Grubego, prof., dr. Ferd. Cohn, prof, dr. Loewiga, taj­
nego radzcy regencyjnego i profesora, ar. Meyera prof., dr. 
Schmóldersa prof., i dr. Nehringa, profesora.

_* Na odbyty dnia 18 b. m. w Środzie targ na re­
monty dostawiono w ogóle 150 koni, z których zakupiono 16. 
Konie dostawiły nie tylko dominia lecz i właściciele mniejszych 
posiadłości.

— * Do końca kwietnia roku bieżącego wybito w men­
nicach, niemieckich w ogóle za 1,435,769,270 M. monet złotych, 
za 402,081,806 M. 80 fen. monet srebrnych, za 35,160,344 M. 
45 fen. monet niklowych i za 9,587,096 M. 37 fen. monet mie­
dzianych.

— ♦ Jeden z duchownych naszego Księstwa przekazał 
Towarzystwu naukowej pomocy imienia Karola Marcinkowskie­
go 6000 tal. Przykład to godny naśladowania!

— * Pomiędzy inseratami dzisiejszego numeru Dzien­
nika powtórzone jest obwieszczenie sądu powiatowego w Wrześni 
wyznaczające termin subhastacyjny dóbr Słomczyce, należących 
do p. Franciszka Kropińskiego i żony jego Stanisławy z Mal­
czewskich a mających 320 hektarów 64 ary i 77 kw. metrów 
obszaru, na dzień 30 lipca rb. w lokalu tegoż sądu

— * W Odolanowie zabił minionej środy Krystyn Pi­
sarz z Granówca brata swego Jana. Obaj zatrudnieni byli 
przy budowie nowego domu a gdy nagle pomiędzy nimi sprze­
czka powstała, uchwycił Krystyn mocny kij i nim tak silnie 
uderzył brata w głowę, że padł natychmiast bez ducha. Za­
bójcę aresztowano i odstawiono do więzienia w Ostrowie.

— * Nadzwyczajne walne zebranie Kasy oszczędności 
i pożyczki w Miłosławiu, zap. Spółki, odbędzie się w Miłosławiu 
dnia 27 maja rb. o godzinie 4 po południu na sali w Bazarze; 
na porządku dziennym: zmiana ustaw Spółki.

— * Wisła, jak pisze Gaz. Tor., przybiera znacznie. 
Stan wody w sobotę d. 19 bm. wynoszący w Toruniu 6 stóp 6 
cali, doszedł dziś o godzinie 3 po południu do 9 stóp cali 11. 
Telegramy konsulatu niemieckiego w Warszawie donoszą, że 
spodziewany jest wielki przypływ. Wysokość pod Warszawą 
w sobotę 19 maja: 5 stóp, w niedzielę 8 stóp 4 cale, w ponie­
działek 10 stopni 1 cal, dziś we wtorek 11 stopni 2 cale; przy­
biera wciąż dalej.

— * Badania archeologiczne w prowincyi naszej, tak 
pisze Gaz. Tor., dokonane z ramienia tutejszego Towarzystwa 
naukowego bieżącej już wiosny, odkryły nowe pomniki przed­
historyczne znalezione w M go wie i w Trzebczu. W pier­
wszej miejscowości odkryto grób, należący do znanych już w 
kraju grobów kamiennych, w których znajdują się szczątki 
kości ludzkich pochowane w urnach. W Trzebczu zaś odkryto 
nieznany jeszcze u nas dotychczas rodzaj pomników, mających 
wielkie' podobieństwo do Manhir’ów lub pewnych odmian 
tych ostatnich — tak zwanych Cromlech’ów. Są to w ogóle 
pomniki złożone z głazów wielkich i z kamieni pomniejszych 
ustawionych w pewne formy, np. w koła, trójkąty itp. z 
dodatkiem do nich niekiedy chodników czyli alei, podobnież 
z kamieni we dwa rzędy ułożonych. Ogólną rodzajową nazwą 
pomnikom takim może służyć nazwa: kamienie ustawiane. W 
pomnikach takich znajdują się rozmaite współczesne im wyroby 
przypadkowo zatracone lub z umysłu złożone a niekiedy — i 
groby. Pomników kamieni ustawianych w Trzebczu zna­
leziono trzy. W dwóch z nich wyszukane zostały pod dolną 
warstwą kamieni czyli pod podłogą kamienną wyroby bur­
sztynowe, metaliczne i kamienne, oraz szczątki wyrobu 
ceramicznego, prawdopodobnie misy, pięknie i bogato ry- 
towanej na zewnętrznej jej stronie. W trzecim zaś znaleziony 
został i grób z urnami, który w szczegółach swej budowy wy­
różnia się nieco od innych znanych tu grobów kamiennych.

Bliższe wiadomości i szczegóły dotyczące wzmiankowanych 
odkryć przedstawione będą zgromadzeniu członków Towarzyst. 
naukowego w Toruniu 24 bm. wraz ze znalezionemi przedmio­
tami, rysunkami danych pomników i potrzebnem stósownem 
do tego objaśnieniem.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 24 maja J o- 
anny wdowy; w kalendarzu słowiańskim Tomiry.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 54, zachód o godzinie 
8 minut 0.

Dnia 24 maja 1543 śmierć Mikołaja Kopernika. — 1792 
konfederacya targowicka. — 1826 obchód pogrzebowy w War­

szawie cara Aleksandra.

Gdaniec z Karszewa. Hr. Łubieński z Królestwa Polskiego. 
Opitz z Swarzędza. Walter z Katowic.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Kapałczyński i Szczer- 
biński z Bugaju. Danielewicz z Turska. Stanisław /Hoff­
man njz Berlina. Kurnatowski z Królikowa. Beyer z Wrze­
śni. Kwieciński z Bieganowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Welke z Berlina. Glaeser 
z Szczecina. Paschke z Wrocławia. Siegert z Gdańska. 
Reimann z Drezna. Pluciński z Królestwa Pols. Giersch 
z Gwoździan.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
* Bydło. Berlin, 22 maja. Bydła na rzeź dostawiono 

na targ dzisiejszy:
2671 sztuk bydła rogatego, 4553 szt. nierogacizny, 1129 

szt. cieląt i 82b7 szt. skopów.
Lubo już w pierwsze i drugie Święto zakupiono około 

1000 szt. bydła rogatego na eksport, nie był interes dzisiej­
szy tak pomyślnym, jak ogólnie przypuszczano; tymczasem u- 
trzymały się jednak ceny zawsze jeszcze na wysokości cen mi­
nionego tygodnia, tak że za towar przedni płacono 61—64, za 
średni 50—54 a za pośledni 36—39 mr. per 100 funtów wagi 
mięsa. Nierogacizna, w średniej tylko liczbie dostawiono, 
zbywała się szybko i po lepszych nieco cenach w towarze mia­
nowicie pięknym i średnim, podczas kiedy towar pośledni u- 
trzymał cenę dawniejszą — towar przedni 52, średni 45—47 
pośledni 41—43 mr. per 100 wagi mięsa. Cielęta przy po­
wolnym handlu sprzedawano po dobrych cenach średnich. —- 
Większy eksport wywołał co do skopów handel ożywiony i 
wyższe nieco ceny, bo za towar przedni płacono 20 mr. za 
średni 16 mr. per 45 funt, wagi mięsa.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 23 maja.
Poznań, 23 maja. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: piękne
Żyto: stałej
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na

170.----- .— maj-czerwiec 170.------ .—, czerwiec-lipiec 169.,
lipiec-sierpień 168, sierp.-wrzes. 167.

Okowita: stale i wyżej
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; —

na maj 51.70—.—, czerwiec 52.-------.—.—, lipiec 52.80--------- ,
sierpień 53.70—.—, wrzesień 54.30, październik 53.30 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.— ofiar.
Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 167.— m.

na maj 167 nom., maj-czerwiec — nom., czerwiec-lipiec ----- ,
lipiec-sierpień —.—, sierpień-wrzesień —, na jesień —.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 51,50 m.

na maj 51 50—.—.—, czerwiec 51.90 —.------, lipiec 52.80.-------,
sierpień 53.50—.—, wrzesień 54.10—, październik —.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.70 m.
Wypowiedziano —.— litrów.

(W.) Poznań, 23 maja. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1 
17-18.50 m„ rżana nr. 0 i 1 13—14 mar. per 50 kilo.
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Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 23 maja 1877 roku.
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Bałogród, 22 maja. Książę Milan ma oświad­
czyć carowi Aleksandrowi w Plojeszti, że po ogłoszeniu 
niepodległości przez Rumunią, Serbia musi wystąpić 
także czynnie i ogłosi również swoją niezależność.

Wiedeń, 22 maja. Do P o 1 i t. C o r r. donoszą 
z autentycznego źródła, że Abdul Kerim pasza nie może 
więcćj przeciw Rosyanom wyprowadzić w pole żołnierza 
jak 60,000. Reszta potrzebną jest do obrony fortec.

Petersburg, 22 maja. Goniec urzędowy 
ogłasza pismo carskie do ministra wojny, w którćm dzię­
kuje mu za doskonały stan różnych gałęzi administra- 
cyi, co pozwala armii spełnić, jak należy, swoją po­
winność.

Petersburg, 23 maja. Car odbył wczoraj prze­
gląd nad pułkiem kozaków, przeznaczonym do armii po- 
łudniowćj. W przemowie swej do oficerów oświadczył, 
że nie potrzebuje im przypominać utrzymania starćj sła­
wy pułku, bo przekonanym jest, że i tak spełnią swoją 
powinność. — Przemówienie cara przyjęto hucznemi 
okrzykami.

WIADOMOSCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 23 maja.

— * Po odprawieniu dziś mszy czytanej w .kościele 
farnym przez ks. prałata lic. Likowskiego, po której przemówił do 
zgromadzonych od ołtarza, udali się pielgrzymi z naszego Księ­
stwa na dworzec centralny, gdzie o oznaczonej godzinie puścili 
się w podróż do Rzymu. Z rana już było zamówionych na 
dworcu 100 mniej więcej biletów 2, 3 a po części i 4 klasy. 
Na dworcu zebrała się wielka bardzo liczba ludzi, z których 
nikogo na peron nie wpuszczano. Na dworcu była też wiel­
ka liczba polieyantów pomiędzy nimi i prezes policyi pan 
•Staudy. Pielgrzymi zabierają z sobą dla Ojca św. opisany już 
przez nas relikwiarz a nadto piękny krzyż, wyrabiany przez 
włościanina Wawrzyńczaka z Skalmierzyc z drzewa. Na 
skale Piotrowej wznosi się godło zbawiania na księdze pisma ś. 
oparte ze stósownemi ozdobami i napisami. W. nie uczył się ni­
gdy snycerstwa a jednak krzyż tenjjego, który ism zawiezie do Rzy­
mu, pięknym jest wyrobem i oryginalnie pomyślanym. Fotografie 
tak relikwiarza jak krzyża zdjęła p, Mirska, są one bardzo udatne. 
Prócz relikwiarza i krzyża zabierają pielgrzymi jeszcze z sobą a- 
dres z około 300,000 podpisami, zebranemi w archidyecezyi gnie­
źnieńskiej i poznańskiej. AdreB sam jest utworu tutejszego 
litografa p. Szulca. Na stronie jego tytułowej, opatrzonej w 
odpowiednie ozdoby, znajduje się następujący napis: Summo 
pontifici Pio IX decem episcopatus lustra celebranti clerus 
popiilusąue arhidioecesis gnesn. et posn. A. D. MDCCCLXXVII. 
Nad tym napisem znajduje się orzeł biały w czerwonem polu. 
Podpisy obejmują trzy grube tomy, bardzo ozdobnie oprawne 
przez tutejszego introligatora p. Wojciechowskiego.

— * Wedle dziennika Sprudel najęto dla kardynała 
arcybiskupa hr. Ledóchowskiego mieszkanie w Marienbadzie 
od dnia 29 czerwca rb.

— * Bąki arcybiskupie nad Cybiną wydzierżawione zo­
stały na lat pięć tutejszemu handlarzowi bydła p. Roydzie za 
roczną dzierżawę 620 M.;

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku nr. 73 i 

zawiera: Kronika tygodniowa. — Przegląd polityczny. — Mau­
rycy hr. Dzieduszyeki (ciąg dalszy). — Rotułowicze, powieść 
Teodora Tomasza Jeża (dalszy ciąg). — Reineke-Lis, poemat 
satyryczny Goethego (z drzeworytem). — Wnętrze kościoła 
Św. Piotra i Pawła w Wilnie (z drzeworytem). — Prządka 
(drzeworyt). — Jaworze na Szlązku austryackim (z drzewory­
tem). — Łzy (wiersz). — Przegląd teatralny. — Odczytywanie 
plakatów wojennych w Konstantynopolu (drzeworyt). — Przy­
gotowania obrończe nad Bosforem (drzeworyt). — Percy Shelley 
(dokończenie). — Fermentacya i zjawiska chorobliwe (ciąg dal­
szy). — Szachy. — Rebus. — Na zimowych leżach (szkic po­
wieściowy, .dokończenie).

— Szczutka wyszedł z druku nr. 20 i zawiera: Podsłu­
chane. — Pan Strachajło (z ryciną). — Ze świata literackiego. 
— W krakowskim salonie. — Wielmożny pan Kalasanty (z ry­
ciną). — Feleton. — Imci pan Onufry (z ryciną). — Na lwo­
wskim brnku. — Gogo (z ryciną). — Dziennikarzom lwowskim 
i krakowskim. — Na wystawę rolniczo-przemysłową we Lwo­
wie. — Na paryzkim bruku, — W redakcyi Czasu. — Kore- 
spondeneye redakcyi. — Feleton. — Podczas burzy legionowej 
w dziennikarstwie galicyjskiem (rycina).

— Niwy wyszedł z druku zeszyt 58 i zawiera: Posiedze­
nie rolnicze. — Stronnictwo saskie w Polsce 1733 roku przez 
Klemensa Kanteckiego (ciąg dalszy). — Obrazy z życia zwie­
rząt I. Budownictwo ptaków przez Wincentego Niewiadom­
skiego. — O potrzebie reformy w wychowaniu naszych kobiet 
przez J. Soczyńskiego. — Wydziedziczone, powieść Sewera 
(ciąg dalszy). — Sprawy bieżące, przez Jacka Soplicę. — Roz­
maitości. — Od redakcyi. — Najnowsze dzieła zagraniczne.

— Włościanina wyszedł z druku numer 10 i zawiera; 
„Szczęść ci Boże włościaninie“, wiersz przez Jana Myjaka z 
Zagórzan. — Opowiadania z historyi polskiej (ciąg dalszy). — 
Wdzięczność chłopka, powiastka przez Zośkę z Wojnarowy 
(ciąg dalszy). — Co słychać w świecie. — Groch. — Porady 
j przepisy gospodarskie. — Rozmaitości. — Ostatnie wiadomo­
ści. — Ceny zboża.

Administracya Dziennika Poznańskiego przyjmuje
przedpłatę w ilości 4 marek

na przekład francuzki

Lilly Wenedy
Juliusza Słowackiego

dokonany przez
Juliusza Mień.

Pszenicy . . szefe!
Żyta
Jęczmienia. . . -
Owsa...................-
Grochu do gotow. - 

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego - 
Tatarki
Kartofli 
Wyki
Łubinu żólt.

„ niebiesk. -
Koniczyny czer. cen!
Koniczyny białej 
Grochu białego

Giełda wrocławska, 22 maja.
Żyto: per 1000 kilo bez zmiany; na miesiąc maj 169

na maj-czerwiec 164.50 na czerwiec-lipiec 162.50 na lipiec- 
sierpień —, wrzesień-październik 162 marek żąd. i ofiar.

Pszenioa per 1000 kilo 240 marek żądano, — na 
maj-czerwiec 240 m. żąd., wrzesień-paźdź. — pł.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 536 marek żądano, na maj-czer­

wiec 136 ż., czerwiec-lipiec 136. m. pł., lipiec-sierpień 136 żąd.
Gro eh per 1000 kilo do gotowania------m., na paszę

------marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo — m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na maj-czerwiec —.— 

m. żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo bez ożyw.; w miejscu 67.50 

mar. żądano, — na maj 67, na maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 
67. sierpień —, wrzesień-październik 64.50 m. żąd.

Okowita: per 100 litrów wyżej; w miejscu 53— mar. 
żądano 52.— marek ofiarowano, na maj i maj-czerwiec 
53 płaconó, czerwiec-lipiec 53. żąd. i ofiar., lipiec-sierpień 
53.80-54 pł., sierpień-wrzesień 54.50 ofiar., wrzesień-październik 
— marek płacono.

Łubin bez zmiany, per 100 kilo żółty 10.60-11.60-12.40, 
niebieski 10.50-11.50-12.20 m.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki Sredni

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch .

naj­
wyższa

23 
22 
18 
16
15
16

naj- naj­
niższa wyższa 

Aw A

naj­
niższa

A

lekki towar 
naj­

wyższa

—, 22 40 24 90 24 ¡10 21
90 22 30 24 60 23 90 21
80 18 20 17 60 17 (20 16— 15 ,40 15 _ 14 80 14
20 15 — 14 60 14 30 14
20 15 (90 14 90 14 ¡20 ll3

Biursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 23 maja.) 

SZCZECIN, 23 maja 1877.
Pszenica słabo •

248 —
na wrzesień-październik 233 —

Żyto słabo
na czerwiec-lipiec .... 158 —
na wrzesień-październik 162 —
na................................. _

Olej rzep, stale
na maj......................... 66 50
na wrzesień-październik 64 75
na................................. —

BERLIN, 23 maja 1877.
Pszenica słabo

na maj-czerwiec...........
na wrzesień-październik

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 23 maja.

BAZAR. Polcyn z Wschowy. Lossów z Boruszyna. Matecki 
z Bieganowa. Turno z Slopanowa. Kurnatowski z 1 Oża­
rowa. Skarżyński z Ohełkowa. Książę Czart nyski z Ber­
lina. Chłapowski z Turwi. Ks. Sadowski z Siedlemina. 
Pani Bronisz z Bieganowa. Hrabia Bniński z Samostrzela.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Księża Fry- 
ska z Wałdowa, Szatowski z Pelplina, Rakowski i Piecho­
wski z Prus Zachodnich i ks. Klarowicz z Jaktorowa,

Żyto słabo 
w miejscu
na maj................... .. .
na maj-czerwiec...........
na czerwiec-lipiec....

Olej rzep. spok.
w miejscu ...................
na maj-czerwiec...........
ua wrzesień-październik

Okowita wyżej 
w miejscu ........
na maj-czerwiec...........
czerwiec-lipiec..............
na sierpień-wrzesień . .

A

naj­
niższa

A
21 ¡10 
20 ,80 
15 ¡70 
13 40 
13 20 
12 80

Okowita stale
w miejscu....................
na maj-czerwiec . . . . 
na czerwiec-lipiec . . . . 
na lipiec-sierpień . . . .

Owies
na wrzesień-październik 
na.................................

Olej skalny
w miejscu......................
na maj............................

I Owies 
158 50 na maj .
131 50

162 50 
162 
162

65 70
66 -

54 
54 80 
54 80¡ 
56 80

53 30 
53 30
53 80
54 80

152 —

13

145 — 
Not. z 22 

80 50 
93 25
93 40
94 25 
93 75 
64 25 
99 50

8 25 
11 40

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. .
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy ....
Austr. losy z r. 1860 .
Wioska renta.................
Amerykany ................
Pożyczka turecka ....
7% prc. Rumuny ....
Polskie listy likwidac. .
Rosyjskie banknoty . . 219 60 
Austr. renta srebrna . . 50 40 
Austr. akcye kredytowe 211 50 
Kolei żelazna państwowa ¡347 —
Lombardy....................[119 —

I Uspos. dość stałe. |

Giełda bydgoska, 22 maja 
Pszenica: 221-251 in 
Żyto: 162-176 m.



Jęczmień: wielki 163-168, mały 150-160 m.
Owies: 149-164 m.
Groch do gotowania 154-158, na paszę 140-149 m.
Wyka------ m.
Łubin niebieski —.— m. — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 51.— m. per 100 litrów a 100 proc- 

Giełda berlińska, 22 maja.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 230-270 m. wedle gatunku 

żąd.; biało pstra polska — marek z kolei plac., na maj 265- 
263, — na maj-czerwiec 263.-262. na czerwiec-lipiec 261-260 na 
lipiec-sierpień 246.-245-, — na wrzesień-październik 235-234 
m. płacono.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 160.-189 m. wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 160-171.— nowe rosyjskie-------- .—
z kolei, krajowe 186-187. z dworca, nadps. nowe rosyj. — pł., 
na wiosnę 168-166, maj-czerwiec 165-163-163.50, czerwiec-lipiec
164.50- 163, lipiec-sierpień 165-163.50, wrzesień-październik 167-
165.50- 166 m. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 135-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 140-175 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.------ , rosyjski 140-155. pomorski
163-165, — wschodnio i zachodnio-pruski 144-155, szląski
153-165, nadp. galicyjski--------- , czeski 153-165, węgierski
—— marek z dworca płacono, na wiosnę 152-150, maj-czer­
wiec 148.50-146.50, czerwiec-lipiec 148.50-146.50, lipiec-sierpień 
152-150 płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 161-190, na paszę 
150-160 m.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa 144-150, stara 
148-153 m. wedle gat. pł.

Rzep per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 65.5 mar. bez 

beczki pł.; na maj 65.8, maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 65.7 8 
lipiec-sierpień —, wrzesień-październik 66-66.1-66 m. pł.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 66 marek.
Olej skalny per 1000 kilo w miejscu 28.5 m.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 53.4 mar. pł., 

na maj i maj-czerwiec 54.2, na czerwiec-lipiec 54.4-1-4, lipiec- 
sierpień 55.4-2-6, sierpień-wrzesień 56.5-2-5 m. płacono.

Berlin, 22 maja. Maka pszenna numer 0 3450- 
33.00, nr. 0 i 1 31 50-30 50 m.; " rżana nr. 0 27.00-25.00, nr. 0 
i 1 24.50-23.50 m.

Berlin, 19 maja.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco stałej. Termina stale i wyżej. Wypowie­

dziano 3000 ctr. — Cena wypowiedziałna 261.5 m per 1000 kil. 
Loco 230-270 wedle gat., żólta-szląska 258-260 z kolei pł., żółta 
(czerw.) na ten miesiąc 263-263.5 płac., cena przecięciowa — 
płac., na maj-czerwiec 260-261.5 płac, czerwiec-lipiec 258-259.5

płacono, lipiec-sierpień 244.5-245 płac., sierpień-wrzesień-----
pł., wrzesień-październik 232.5-233,5 płac., — październik-listop.
— płacono.

Zyto loco mały interes. — Termina trzymają się. — 
Wypow. 12000 centr. Cena wypowiedz. 168. m. per 1000 kile. 
Loco 164.-190 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko­
lei i ze statku płacono, rosyjskie 164-171. marek z kolei i 
ze statka pł„ krajowe 187-189 marek z kolei i ze statku płacono, 
nadpsute rosyjskie — z kolei płacono, na ten miesiąc 167.5-168 
płacono, cena przecięciowa — płacono, maj-czerwiec 164.5-165 
płacono, czerwiec-lipiec 164-164.5 -płacono, lipiec-sierpień 165 
płacono, — sierpień-wrzesień — płacono, wrzesień-październik 
166.-166.5 płac., październik-listopad — płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i maty 135-180 marek 
wedle gatunku.

Owies loco dobry towar pożądany. Termina wyżej. Wyp. 
2000 ctr. Cena wypowiedziałna 151. m. per 1000 kil. Loco 
140-175 m. wedle gatunku, wsch. i zach. prus. 145-155 z kolei pł., 
na ten miesiąc 158-151-152 pł., cena przecięciowa —-m. płac., na 
maj-czerwiec 148.5 płacono, czerwiec-lipiec 148.5 płacono — 
lipiec-sierpień 151 płac., przedwczoraj — płac., sierp.-wrzesień
— pł., na wrzesień-październik 152 pł.

Kukusudza loco słabo. — Termina bez obrotu. — Wy­
powiedziano -----  cent. Cena wypow.----- mar. per 1000 kilo.
Loco stara 154-155 nowa 143-150. mar. wedle gatunku; nowa
mołd. 145 z kolei płac., tur. —------ z przywózką płac , węg.
----- z kolei pł., na ten miesiąc 146 żąd., maj-czerwiec 148 żąd..,
czerwiec-lipiec —.— pł.

Mą Ra rżana stałej. — Wypowiedziano — ctr. — Cena 
wypow. — mar per 100 kilogr. Nr. 0 i 1 per 100 kilog. brutto
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 24.10—.----- płac.,
cena przecięciowa —.------ mar., na maj-czerwiec 23.70-23.75—
pł., czerwiec-lipiec 23.60-23.65—. p., lipiec-sierpień 23.60-23.65 
płac., sierpień-wrzesień —.—.—.— płac., wrzesień-październik 
23.65-23.70 płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 156-185 marek wedle 
gatunku, na paszę 145-155 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano -
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —.-------- m. Rzepik
zimowy na wrzesień-październik — mar. ofiar. Rzepik latowy’
— m., nasienie lnicze — m.

Olej rzepiowy stale. — Wypowiedziano z beczką —
entn., bez beczki----- centn. Cena wypowiedziałna z beczką
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
67.1 mar., bez beczki 65.6 mar., na ten miesiąc 65.6— mar , 
cena przecięciowa —.— mar., na maj-czerwiec 65.3— płac., 
czerwiec-lipiec 65.3— płac., lipiec-sierpień 65.6— pł., sierpień- 
wrzesień — płacono, wrzesień-październik 65.8 pł., październik- 
listopad 65.8 pł., listopad-grudzień —

Loco 28.5 m.; na ten miesiąc 27.2 płacono, cena przecięć. — 
mar., na maj-czerwiec — płacono, czerwiec-lipiec — płacono
lipiec-sierpień — sierpień-wrzesień----- , wrzesień-październik
27.3-27.2 marek płac., październik-listopad — mar. pł., listopad 
— pł., listopad grudzień —. płac.

Okowita loco wyżej pł. w końcu słab. Wyp.— litrów.
Cena wypowiedziałna----- marek per 100 litrów a 100 prc. —
10,000 pr. z beczką. Loco — płacono, na ten miesiąc 54.2—
płac.,----- cena przecięciowa —.-------marek, na maj-czerwiec
54.2 płacono, — czerwiec-lipiec 54.-54.5-54.3 płacono, — lipiec- 
sierpień 55.2 55 6-55.3 płac., sierpień-wrzesień 56 2-56.5-56 3 płac., 
wrzesień-październik 55 4 pł., październik-listopad — pł., lis 
pad-grudzień —.— pł., grudzień styczeń —.— pł.

Okowita per 100 litrów a 100 prc = 10,000 prc 
beczki loco 53.2— płac.

Mąka pszenna nr. 00 36.00-35.00, nr. 9 35 00-33.50,
0 i 1 32.00-31 00.

Mąka rżana nr. 0 27 00-25.00, nr. 0 i 1 24.50-23.50 
100 kilogr. brutto z miechem.

Banknoty. Rosyjskie 219,35 pł. Austryackie 157,80 pł.

(Nadesłano.)

płac, 
kilogramów bez beczki loco —Olej lniany per 

marek.
Olej skalny spok. — Katinowany 

per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow — m. per 100 kilogr.

Rafinowany (Standard white)

■ pł., listo- 

bez

per

chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby,, gruczołów sk' 
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astm°* 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sj‘’ 
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu’ krv' 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, naw t 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu,' reuma 
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywieni" 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamkj6 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Canm- 
bell, profesora Dr Dede, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Brehan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. ” (58061

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów, '
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki 

Reyalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Gomparetl, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 79211, Orvaux. 15 kwietnia 1875, Od lat czterech 

używam szacownej Reyalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem. ’

X. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainyille. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu. 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy, 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony -z rozpa,. 
ezliwego bólu piersi i rozstrojeniu U3zów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawnośoi i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo- 
wania rąk i nóg itd.

Reyalesciere jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środui i potrawy.

Cena Reyalesciere za */s funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen,, 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Reyalesciere Chocolutee 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi. 
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Reyalesciere Biscuites 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u 
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Eabriciusa.

wo-

1

I

Zarobek pewny i gwarantowany 8 do 1O 
franków a nawet więcej dziennie dla każdej 
osoby w jakimbądź kraju. Po bliższe szczegóły 
i objaśnienia odnoszące się do powyżej wspomnia­
nego zarobku pisać należy, franko z dołączeniem 
przekazu pocztowego na 5 franków pod następują­
cym adresem: Monsieur A.. E. Capelli, Rue Caffaro 
N. 14 à Gênes en Italie. (1845)

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Reyalesciere du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skutecz.,ą 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich

W pierwszą rocznicę śmierci ś. p. (2662)

|Maryi z Cybulskich Gorgolewsfciej
odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 10 z rana

nabożeństwo żałobne
w kościele parafialnym w Rogoźnie, na które zapraszają

mąż i rodzice.

Nothwendiger Verkauf.
I. Das in der Ortschaft Słomczyce belegene, 

im Grundbuche yon Słomczyce Band 
132. Seite 1045 eingetragene Rittergut 
Słomczyce, dem das Bauerngut Słomczyce 
Nr. 2 zugeschrieben ist.

II. Das in derselben Ortschaft unter Nr. 1 
belegene, Band 84 Seite 917 eingetragene 
Bauerngut, yon welchen das Eigenthum auf 
den Namen des Rittergutsbesitzers Franz v. 
Kropiński, welcher mit seiner Ehefrau Sta­
nisława geh. Malczewska in Gütergemein­
schaft lebt eingetragen steht, die zusammen mit 
einem Flächeninhalte von 320 Hektaren 64 
Aren 77 □ Meter der Grundsteuer unter­
liegen und mit einem Grundsteuer-Reinerträge 
von 1086,43 Thalern und zur Gebäudesteuer 
mit einem Nutzungswerthe von 570 Mark ver­
langt sind, sollen im Wege der nothwendigen 
Subhastation
am 30 Juli I8>».

Vormittags um 101 Uhr. 
im Lokale des unterzeichneten Gerichts ver­
steigert werden.

Der Auszug ans der Steuerrolle, die be­
glaubigte Abschrift des Grundbuchblattes u.

Kolej oleśnieko-gnieźnieńska.
ronaryusze Towarzystwa kolei żelaznej oleśnicko-gnieźnieńskiej z£zapraszają 

zebranie
Akcyonaryusze Towarzystwa

niuiejszem stosownie do § 21 statutów Towarzystwa na zwyczajne walne
na piątek dnia 8 czerwca rb. na godzinę 3 ‘A po południu
w lokalu urzędowym podpisanej dyrekcyi, Museumstrasse 7 we Wrocławiu.

Pod obrady przyjdą i zapadnie uchwała co do następujących przedmiotów:
1. Wybór nowych członków rady nadzorczej, .
2. sprawozdanie rady nadzorczej co do stanu interesów Towarzystwa przy przedłożeniu ra- : 

chunków ruchu i budowy i bilansu za rok miniony i wniosek jej o podział przewyżki rucliu, :
3. udzielenie deszarży radzie nadzorczej i dyrekcyi, !
4. wniosek zarządów Towarzystwa:

zebranie walne zechce uchwalić, zredukować kapitał zakładowy Towarzystwa ■ 
Sumę 13.500 szt. akcyi pierwotnych o 100 tal. — 300 Mr , ile że a wpła-1 
cone na to przez towarzystwo handlowe Fr Plessner et Co. wpłaty częściowe 
40 uchwalą rady nadzorczej ogłoszone zostały za przepadłe, a w tym celu'
zmienić stosownie § 4 statutów (267O)

Do udziału w walnem zebraniu uprawnieni są ci akeyonaryusze, którzy akcyc swoje naj-* 
później na trzy dni przed dniem walnego zebrania złożyli albo w naszej kasie głównej, Mu- 
seumstrasse 7 we Wrocławiu, albo u berlińskiego towarzystwa handlowego w Berlinie j 
Kranzósischestrasse Nr. 42. _ _ [

Każdy akcyonaryusz dołączyć powinien podpisany przez siebie wykaz złożyć się mają-i 
cych akcyi w 2 egzemplarzach, z których jeden z podaniem liczby głosów zwrócony mu . 
będzie i służyć Za kartę wnijścia na walne zebranie. ’

. . ------------ ---- ---------- Miejsce rzeczywistego złożenia w jednej podanych wyżej kas zastąpi urzędowe po-5
Wyszła 1 jest do nabycia broszura: świadczenie urzędów państwowych lnb gminnych co do złożonych u nich akcyi.

Wszelkie zamówienia na furmanki do 
spaceru i podróży uskutecznij tanio

lurxyise

S. Łoewenberz
liastp.

A. Schlesinger.

1 podroży uskutecznia ta

Emmerich
[2563) róg Wolnicyki Małych.Garbar.

i inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują, są zawsze w zapasie 
żelazne ogrodzenia do grobów, pły­
ty granitowe i słupy u

NIEPOPRAWNI, (§ 26 statutów).
Wrocław, 22 maja 1877.

DYKEKCYA
UWAGI

N757- Tl
przez S. W.

Poznań 1877, stron 30. Cena 0,60 M. 
za którą rozsyła franko drukarnia J. 
I. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) 
w Poznaniu. (2682)

Z drukarni J. I. Kraszewskiego 
(Dr, W. Zebiński) w Poznaniu wyszio 
i poleca się: (2683)
Kupiec i przemysłowiec

EiauDiste ADSCiiriiŁ uea uTunuuucuuiaiLvs u. - i • ...„ i „ _ • • _
alle sonstigen, die Grundstücke betreffenden ¡a^lm. waru.n^0K1 powinien UCzyniC za-
Nachrichten, sowie die von den Interessenten 
bereits gestellten oder noch zu stellenden be­
sonderen Verkaufs-Bedingungen können im 
Bureau III des unterzeichneten Kreisgerichts 
während der gewöhnlichen Dienststunden ein­
gesehen werden.

Diejenigen Personen, welche Eigentbums­
rechte, oder welche nicht ins Grundbuch 
eingetragene Realrechte, zu deren Wirksam­
keit gegen Dritte jedoch die Eintragung in 
das Grundbuch gesetzlich erforderlich ist, 
auf die oben bezeichneten Grundstücke gel-

dość i jakie okoliczności uwzględnić, 
gdy zamierza się osiedlić? Napisał 

Dr. Rakowicz.
Poznań 1877. Str. 104. Cena 1,50 M. 
za którą pod przepaską franko rozsyła 
drukarnia Dr. Łebińskiego w Poznaniu. ,

Fryderyk, hr. Skarbek.
Dzieje Polski

_________ ________  __________  o_„ obejmujące.
tend machen wollen, werden hierdurch aufge-lDzieje Księstwa Warszawskiego —ja- 
fordert, ihre Ansprüche spätestens in dem' ko pierwsza część.
obigen Versteigerungstermine anzu-Królestwo Polskie od epoki początku swe- 

go aż do rewolucyi listopadowej — jako 
druga część,

Królestwo Polskie od rewolucyi listopado­
wej do nowszych czasów — jako trzecia 
część — wyjdą na początku czerwca r. b. 
Przedpłata na te trzy części wynosi

19 Mr. 50 fen.
trwa tylko do 1 czerwca 1877. Później

melden
Der Beschluss über die Ertheilung des 

Schlages wird in dem
auf den 31 Juli 1S99

Vormittags um 11 Uhr 
im Geschäftsfokale des unterzeichneten Ge­
richts anberaumten Termine öffentlich verkün 
det werden.

Wreschen, den 8 Mai 1877.

Königl. Kreisgericht. I.
Der Subhastations-ßichter.

rutejszy targ na wełnę odbędzie się
d. 13 i 14 czerwca rb.

ia placu targowiska.
Zgłoszenia o składy na wełnę w zakrytych 

niejscach należy do 10 czerwca do południa 
srzy podaniu ilości przesłać do izby handlowej.

Przed dniem 10 czerwca nie wolno wełny 
ikładać na składach.

O rozpowszechnienie wiadomości o targu 
na wełn w kołach fabrykantów i handlarzy 
jostarano się w sposób dostateczny. (2671) i

l2ba handlowa

dzieło to kosztować będzie 27 Mr.
Do trzeciej części dołączony będzie portret 
autora na miedzi rytowany przez prof. Ja- 
roczyńskiego.

Pierwsze dwie części już opuściły prasę.
Ksi ’księgarnia

J. K. Żupańskiego.
(1802]

dla powiatu to-ruńskiego.

Nakładem J. Buszezyitskiego 
wyszła świeżo całkowita powieść współ­
czesna w 3 częściach, napisana przez
M. D. Chamskiego p. t.:

Nasze życie
sprzedaje się we wszystkich księgar­

niach po 4 Marki. (2622)

Towarzystwa Łołei oleŚBiicko-gRieŹBiieAsBiiej«

iannars na wełnę
W TORUNIU

odbędzie się w tym roku 13 i 1-Ä CierR Ca.
Zgłoszenia z oznaczeniem ilości wełny, nam do sprze­
daży powierzyć i pod przykryciem ulokować się ma­
jącej, przyjmujemy najpóźniej do dnia S 
włącznie, natomiast późniejsze zgłoszenia uwzględniać 
się będą o tyle, ile na to miejsce dozwoli. Odstawy 
wełny przyjmować będziemy od dnia 12 czerwca 
z rana na placu targowym. (2592)

BANK KREDYTOWY
Oonimirski, Kalkstein, Łyskowski i Sp.'

W TORUNIU.

Wszystkie rzeczy niżej cen fabrycznych!
Z powodu przeniesienia handlu H

WYPRZEDAŻ
wyrobów moich w

gotowej bieliznie i rzeczach negiiżowy^li.
Dla dam: koszule dzienne i nocne, pautalony, s ódnice krótkie i z 

powłokami, kaftaniki negliżowe, czepeczki nocne, garnitury, fartuchy itd. itd. 
od najprostszych do eleganckich nader rzeczy. ('1775)

Dla paliów: koszule wierzchnie, koszule nocne, kalesony, kołnierzyki, 
mankietki, wstawki do koszul, półkoszuicza itd. itd.

Dla dzieci: cała bielizna.

A. z Pawłowskich Kaufmann
fabryka bielizny 

Poznań. Sapieżyński plac ür. 1.
A

Il O G G, Aptekarz, 2, Rue de Castigliome, Paryż Jedtny preparator.

PILULES de PEPSINE de HOGG

Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14 
obok rejencyi. (986)

ISezposredsiio po strzyay
lub tśż poprzednio ma (2612)

O piękna owczarnia
8 laesretiRW,

-------......... - - -w ...... j=.y.t=s=== sk a żająca się z 800 s/.tuk, w tśia 256
’O-^ryz^T-rrArF ac AK bard®© piękoyeh maciorek, 
«Ł i ¿¡Cz W OZ OS O O z powodu zmiany gospodarstwa po bar- 

pomiędzy Stęszewem a Poznaniem od- ózo przystępnej cenie bić sprzedaną, 
bywa się od dnia 1 czerwca rl. każde- Reflektujący zechcą się łaskawie zgło- 

I go dnia. Poczta wychodzi z pod wó- s*(j P°ó bt. v. M., 607 do wiaog ena 
rsa poosiowego w Stęsae- binra itiionsowp. EmilalŁa-. 
wie po południu o godzinie 4^/», z bath’a Wrocląw BŁarlsstr.88 
Poznania z podwórza pocztowego ; ^Wzd^^i^iłnfotj^- (2677] 

i rano o 6 godzinie. Opłata od osoby; BfiSiSSilÓS*
; wynosi za podróż wraz z 15 kilogramJ zdatnych do cŁow* posznkąje Dom. Biela- 
wolnych pakunków, 1 M. OO ten. iwy p. Janowiec. Odbiór po strzyży.

(2652)

i ©oooooooooooo
: A marques db Tapety t rolowy

rABR.gus BaBiiad litograf,
Regestra gosp. 

Alfenidę 
Ub ris to il a Q 

poleca po najtańszych 
cenach bande] O 

ESatćryalów Q 
pł élu ł e 11 ii y cli 0

0 Antoniego Rosę o
A w Poznaniu w Bazarze. (2042)Q
«9OOOOO OOOOOOO»

iHiliiklfttibUiift

Od Igo lipca poszukuje się do ćhłopczy ka
w statecznym wieku, któraby 
zarazem pełniła obowiązki pan­

ny służącej i obowiązała się na 2 lata wyje­
chać do Włoch. Pensya 140 marek. Zgło­
sić się Istownie wraz z świadectwami fr. Dom. 
Wielkie Zalesie pod Kobylinem. (2651)

z handlu korzeni, tęgi ekspedyent, mający do­
bre wiadomości bucbhaltera, poszukuje stoso­
wnego miejsca. Dowiedzieć się można w 
Eksp. Dzień. Pozn. pod Nr. 2667,_______

- ■ BRńN®MT
kawaler, z 9cio letnią praktyką gospodarczą 
poszukuje miejsca od Igo lipca rb. Łaskawe

Gotowe skrzynie do we-łiiy, ; oferty nadesłać prosi Wincenty Arcisze- 
gotowe wańtuchy, 
drelichy na wańtuchy, 
płachty do rzepia, 
płachty do żniw, 
drelichy lia markizy, 
płótato na rolosy, 
gotowe miechy itd.

poleca po tanieli cenach przy uznanym za 
dobry towarze. (.2463)

S. fiantoron
Rynek 6S,

IKF" narożnik Nowej ulicy.

WSfti, Stempuchowo pod Łeknem. (2672

Dominium TatCZjanO"
110 pod Pleszewem poszuku­
je zaraz zdatnego [2668]

kucharza,
kawalera.

t

10. Katalogu 10.
dzieł polskich

AntykwamiE. Calliera w Poznaniu
wyszedł arkusz dziesiąty (X)j i rozsyła 

się na żądanie fr. bezpłatnie.

Anty kwarnia E. Ca Ili er a
otrzymała na skład główny dzieło

Mateusza <»r ale w skieg o

KAUKAZ
wspomnienie z 12-letniej niewoli. 
Prenumerata na całe dzieło wynosi 6 

M. zeszyt pierwszy opuścił ¡masę.

Naroäuwe Towarzsjtwo żejlnti parnej. Z Szczecina Jo łławeio Jorki
Każdej środy. 114 matek. C. Messing, Szczecin. (2o38)

PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.
Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu S wietrzą; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu 1 uezy-j 

ł iłono skuteczność jego niezawodną. - Pigułki Hogga przygotowują si« w trojaki sposób i
1» PIGUŁKI HOGGA. z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośłedaonemu trawieniu, goryczy) 
niotom 1 Innym przypadłościom, specyalnym żołądka.

a* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwatzonem przez i 
przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemoc» ogóln», etc., bardzo

3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w policzeniu z Iodanem żelaza nlepodlegaj»cym rozkla-i 
przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatyeznym, sifilltycznym 1 piersiowym.

PEPSINA przez policzenie z żelazem i Iodanem żelaza łagodzi własności drażniące Jakie lodanl 
i żelazo wywieraj» na żołądek osób nerwowych 1 drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedaj» sij Je-, 
dynie we flakonach trójgraniastych i znajduj» się w głównych aptekach.

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Jlankiewicza. ____________. . .... ......... .... jiiipiyi, UH

Drukiem i nakładem drukarni J. i Kraszewskiego (Dr. W. fcebińskii^w Poznaniu,

Świece ołtarzowe
z najczystszego białego wosku, 
każdej wielkośęi poleca

K. Nowakowski
(2669) dawnićj T. Wituski

w Inowrocławiu.

Wędzone ryby złote.
(2*684) Ueukireli.

Dla użytku publiczności mającej używać

świeżego mleka
stały krowy o(1 23 bm. e. Dum. fcSłss 

clnessa; na Św. Marcinie Nr. 4. Go­
dziny do picia rano i na wieczór o 6 a w 
południe o 12tej. ___ ¡2627)

Dominium lilirce W per 
Kotlin potrzebuje (2681)

kucharza»
kawalera, od Igo lipca r. b.

Nieszczęśliwy Polak, raniony ciężko 
w lewą rękę w ostatniem powstaniu, bezżen- 
ny 34 lat mający, obeznany z prowadzeniem 
książek w języku polsk. i niem. prosi o ja­
kiekolwiek zatrudnienie, czy to do gospodar­
stwa jako pisarz, włodarz, borowy, do młyna 
albo cegielni. Świadectwami i poręczeniami 
tak władzy jak ludzi wiarogodnych mogę u" 
dowodnić, że nie byłem karany. Bliższa wia­
domość T. ß. Po. postlagernd. (2bWI
Pisarz-^.«pod.

będący dotychczi as w miejscUi zu_
1 lipca rb. mie JSCa. Adres: D. B. poste 
staute BoKP-ąła, —- " „w [Pleszew.] [26f

Mieszkania
składające się z 3 i 5—7 pokoi z przy-

' należytościami i wszelkiemi wygodami 
są zaraz lub od Igo października do 
wynajęcia. Bliższa wiadomość w handlu 
ś. Marcin 65. (2629)

Frąckowiali
z ’'4ar«3 linową, pud Neklą, zaopatr 
w jak naj epsze świadectwa poszukuje m-., 
sca fors:ejsasist zaraz lub od 1 lipca ib.

Od poi; wy czerwca rb przyjmuję zamówie­
nia do ke.irgii tosica naprowiucyą. Dnia 
Igo sierpnia rb. rozpoczynam kurs tańca W

em' Rochacki, metr tańca. 
(2o93) Kadzidłowskiego Hotel de Romę.
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